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Mllióny młodyCh 

wola"i\: 
Ogólnoniemiecki zlot młodzieży w Berlinie 

BERLIN, 29.5. Jak już donosiliśmy w ubiegłą sobot~ 

zebrał się w 'BerlitU.e, w ramach ogólnoniemieckiego zlo~u 

młodzieży demok~tycznej, kongres młodych bojowników. 

o pokój. 

Wicepremier Ulbrleht .kreślił jak 
następuje główne zadania wszystkich 
pokojowych sił w Niemczech, a 
zwłaszcza młodych bojowników o 
pokój: 

1) naleź y pozyskać wszystkich 
Niemlów dla akcji na rzecz zaka­
zu broni atomowej. 

zrobiono bardzo wiele w tym celu, 
aby warszawscy murarze mogU 
spokojnie dokonać swego dzieła bez 
obawy nowych zniszczeń. 

wojewódzłw.a łódzkiego 
2) należy przekonać wszystkich 

Niemców o możliwości i koniecz­
ności zapobieżenia wojnie. 

8) należy walczyć przeelwko 
przekształceniu Niemiec Zachod­
nich w bazę militarną imperializ­
mu anglo-amerykańskiego, a mło­
dzież zachodnio-niemiecka powin­
na odmówić służby w organizowa­
nych przez Adenauera oddziałach 
najemników niemieckich. 

Wasz wspaniały zlot jest dla pod 
palaczy wojennych potęIŻnym cio­
sem. Jeżeli większość narodu nie­
mieckiego, a zwłaszcza jego mło­
dzież stanie do czynnej walki pl'ze~ 
ciwko handlarzom śmierci, wojna 
w Europie będzie uniemożliwiona! 
(na sali zrywają się dhlgotrwale 
oklaski). wziclo udział " Swict:iC! ludowgm 

Pierwsze po zjednoczeniu ruchu lu'dowego '§więto chłop~ 

skie - obchodzone w ub. niedziel~ - miało charakter 
szczególnie uroczysty i radosny, Masowy udział wzięli w nim 
również robotnicy :-- manifestując sojusz robotniczo-chłopski. 

Na terenie woj. łódzkiego uroczystości z okazji święta 
odb~y się w ub. niedzielę w 33 punktach. Udział w nich 
:wzięło około ćwierć miliona chłopów j kilkadziesiąt tysięcy 

robotników. Centralne uroczystości odbyły się w Sieradzu 
i w Radomsku. -

Sieradz Wsr:r.ysey zebrali Idę na PlaC'll gen. 
Świerczewskiego. 

. W giJdzinach rannych pierwszego Sieradz, mimo ewej n!lewą1lpliwie 
dnia Zielonych Świąt na drogach bogatej przeszłości, IE pewn,>ścią nie 
wwdących do Sieradza panował nie- oglądał jeszcze tak uroczyście ob­

zysk chłopów pr~z bogaczy wdej­
sklich 1 dziedziców. Tym czarnym 
wspomnieniom przeclwsta'Wlil wiel­
kie możliwości chłopa , robotlrUka w 
Polsce Ludowej. 

Z koled zabrał głOlJ członek Re 
PZPR Władysław Dwo-rakowski. 
NaśwIeblU on historię Święta Lu­
dowego w Polsce. Przypomniał m, 
jn., że Święto Ludowe wyrosło w 
walce, okupiono je krwią i ofiara­
mi. Przykładem tego mogą być straj I 
ki rIJ!ne i ofiary poIlllesione w wal­
ce z okupantem. Na szczęście wszy~ 
suko to należy już do przeszłości. 
Dziś - powiedział Dw()(['akowski -
święto Ludowe jest wyrazem soju­
szu robotnJiczo-ehłop$kdego. 

codzienny ruch. Mimo świ~ta, koro- chodzonego Święta Ludowego. Na Pmedstawiclel Zarz, W~. ZMP -
wody furmanek cMopski<:h i samo-\tle swych kamieniczek, przybra- Michałkiewlcz mówi! o wkładzie 
chodów przybranych 7lielenJI.ą, aman- nych zielenJ!ą i sztandarami, malow~ młodzieży w budowę lepszego jutra 
d8!ami czerwo~ym:i , zielonymi -\ni~ wyglądały liczne. delegaoj.e w o realJizaojl!. przez ndą hasła: Mlodziet 
spJ.eszyły do mlasta. To uczestnicy regl{malnych I&leradzkich st..rOJach. na pierwszą liinię walki o plan! 
Święta Luda<wego, chłopi d robotmi~ Na Placu gen. ŚwJerczewskiegIJ 

4) konieczna jest jak naj ściślej­
sza współpraca między siłami po­
kojowymi w Berlinie i w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej, a 
siłami pokojowymi w Niemczech 
Zachodnich. 

• Delegat polski, przewodniczący 
zarządu głównego ZMP Władysław 
Matwin, przekazał zebranym ser­
deczne pozdrowienia młodzieży Lu­
dowej Polski. 

Podh."1'eślając wspólne cele, sto­
jące przed młodzieżą polską i demo 
kratyczną młodzież. Niemiec, mów 
ea zwraca uwagę na wielkie prze­
miany, kt6re dokonały się w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej, 
gdzie resztki pokonanego fas.zyzmu \ 
były i są likwidowane z żelazną 
energią· 

Nie ulega wątpliwości, źe w Nie­
miecldej Repuolice Demokratycznej 

Przyjaciele! - woła delegat Pol 
ski. Losy pokoju są w waszych rę~ 
kach. Podnieśmy- wyżej nasz sztan~ 
dar wspólnej walki, sztandar jedno 
ści wszystkich sił walczących o po-
kój! • • 

Okrzykiem na cześć bOJoweJ przy 
jaźni młodych obrońców pokoju, 
Prezydenta Piecka i Prezydenta 
Bieruta oraz na cześć w ielkiego . 
przyjaciela i nauczyciela młodzieży 
-Stalina - zakończył Matwin swo 
je przemówienie . ... . 

"'* 
Kongres uchwalił jednomyślnie 

manifest do młodzieży niemieckiej. 
Przyjęte zostały również jedno­
myślnie orędzia do młodzieży de~ 
mokratycznej Francji i Włoch ora& ' 
telegram do Stałego Komitetu świa. 
towego Kongresu Obrońców Poko­
ju. 

Wreszcie postanowiono jedno­
myślnie, że kongres wyłoni !tały 
komitet młodych bojowników poko , 
ju w Niemczech, który raz do ro­
ku będzie zwoływał kolejne kon~ 
gresy. 

cy, !Zdążali na uroczystość do Siera- do ~gromadzonych pl'\Zemówił czło- Cała uroczystość miała charakter 
dza. Jechali robotnicy ze Zduńskiej nek NKW ZSL Ste~an Ignar. Mów'- braterskiego spo1lk8lllia robotników 
Woli, z Pabiaruc, z łndzi, z Alek- ca wspomniał czasy sanacyjne, kie- z chłopami, 1Z.łączonym1 w twardej 
sandrowa, by zadokumentować, że dy to chłop dzieli~ zapałkę na cztery walce o pokÓj. 
sojusz robotnliczo-cl1łopski nie jest części, żeby zaoszczędzić k.flka grO'­
tylko czczym frazesem. BZy. Wspomniał strajki rolne d wy- (iDaJazy dąl na m. !) Już ponad 15 milionów podpisów 

• 
J 

m ifj 

pod Apele,., Sztohho'nlsk'nI 
Według raport6w s dnia 27 

(godz. 19) suma podpisów zebra~ 
nych na obszarze całego kraju 
przekroczyła 15 milion6w. 

Liczba podpis6w według woje~ 
w6dztw przedstawia sił} jak na­
stępujel 

BERLIN (PAP)'. Najpotężniejszą niespotykaną lłotycli~ 
czas w historii Niemiec manifestacją na rzecz pokoju 
i przyjaźni międzynarodowej był S-godzinny przemarsz 
olbrzymich mas młodych chłopców i dziewcząt uli~ami 
demokratycznego Berlina przed trybunami, usławionymi 
na Unter den Linden i na wielkim placu w Lustgartenie. 

ulice tętniły "'cłem ł parem, mu~ 
zykll i pieśnill. Dzień zakończył .iC 
piękną iluminacJll. 

~ląskie - 2.132.883, 
poznańskie - 1.509.685, 
łódzkie - l.407.593, I 

wrocławskie - 1.279.690, kra­
kowskie - 1.230.703, kieleckie -
1.072.340, warszawskie - 988,812. 
pomorskie - 966.808, lubelskie-
896.796, rzeszowskie - 852.882, 
białostockie - 690.41$, gdański~ 
-652,958, IIzczecińskie - 630.373. 
Warszawa~miasto - 417.749, ob 
sztyóski~ - 398.890. 

Wg iini WIOSł:g poliigt:g Liczba uczestników przemarszu przekroczyła znacznie 
pół miliona osób, a według nieoficjalnych obliczeń nie­
których obserwatorów sięgała 700 tys. Wśród nich znaj~ 
dowało się ok. 50 tys. młodych bojowników pokoju, 
przybyłych - mimo wszelkich trudności-z Niemiec Za­
chodnich. 

domagaiq się zakazu bomby atomowei 
RZYM. 29, ~. - Wybitne 0-\ myje bomby atomowe;! przeciwko 

sobistośCi włosldego świata innemu narodowi popełni naj'potwor 
politycznego, odpowiadająo na niejstą zbrodnię - zbrodnię ludo­

raz więcej zwolenników w eałycłi 
Włoszech. 
Władze samorządowe prowincji 

Oremona uchwaJiqy reoolucję doma­
gającą s~ę bea;względnego zakazu 
bomby aJtomowej i ustanowien.~a kon 
troli międzynarodowej nad produk~ 
cją energii atomowej. 

Przemarszowi przyglądały się nieprzejrzane rzesze 
mie'szkańców Berlina. 

Apel Sztokholmski zebrały się bójS'twa. 
w Rzymie w celu utworzenia 
stałego komitetu, który będzie 

r.' "'. W Lustgartenie na trybunie ho­
norowej znajdowali się Prezydent 
Wilh lm Pieck, członllOwie rządu 
NRD z prem. Grotewohlem na cze­
le, przedstawiciele Radzieckiej Ko­
misji Kontrolnej, człGnkGwie misji 
dyplomatycznych, w tej liczbie szef 
Misji Dyplomatycznej ZSRR Amba­
sador Puszkin, szef Polskiej Misji 
Dyplomatycznej Ambasador Jan 
Izydorczyk oraz szef Polskiej Mi~ 
eji Wojskowej gen. Prawin i inni. 

* ** Na sygnał fanfar, które odezwa 
ły się jednocześnie we wszystkich 
obwodach radzieckiego sektora Ber~ 
lina, rozpoczęła się manifestacja 
pokojowa, którą zagaił, witaj:1C 
wszyśtkich obecnych przewodniczą­
cy Zw. Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej HONNECKER. 

Następnie, witany burzliwymi o­
klaskami i okrzyl<iami, przemówił 
Prezydent Pieck, a po nim przewo 
dniczący śFMD GUY DE BOIS­
SON. 

Mowy powitalne wygłosili r6w­
nież: przew. Międz. Zw. Stud. 
GROHMAN i sekretarz KC KomBo­
mołu KOCZEMASOW. 

Po przemówieniach uczestniey wie 
cu uchwalili owacyjnie tekst tele­
gramu z wyrazami hołdu do Gene­
ralissimusa STALINA. 
RozP1lczynający się przemarsz ob­

JVieściły trzy rakiety :wystrzelone 

wysoko w chmury, a w ch;il~ póz- się domagał bezWzględnego za. 
niej ognistym pasem rozsypały się kazu broni a.tomowej. 
nad Berlinem fajerwerki, z których Zebraniu przewodniczyt b. pre~r 
pocz~Iy spadać małe spadochrony, senator Orlando. 
niosąc na ulice proporce 11'DJ, ObeCl'lli. byli: przewodn1crzący lena 
ZSRR, Chin Ludowych oraz innych tu I. Bonorni, b. premier Francesco 

RZYM, 29. 8. - Sprawa zakazu 
użycia bomby atomowej zyskuje 00-

-----------------
Księża w poc~odzie chłopów 

krajó\y Demokracji LudoweJ' i N·tti b d . t T 
śFMD. l , . przewo JllC'Zący sena u 0- Uroczystości Swięta Ludowe_ ny Ks. Piotra Sciegiennego, J~ 

J k ołó k hod retta, sena.tor liberalny Labriola, b· go W Bilczy, W pow. kl'eloo'-:-, go p"zykład l' h''''ła - poWl'e~ a o oz w a poc u wyruszy~ przewodniczący konstytuanty wło- H.Jllll. . a.,;, 

ły setki motocykli z kierowcami w skiej Umberto Terracolni, senatorzy połączono z obchodem 150 rocz~ dział min.. Podedworny - znaj .. 
niebieskich koszulach. Równocześ- liberalni Bergamint, Prator. e , inni. nicy urodzin ks. Piotra Sciegien dują odbicie W działalności księ 
nie wzbiła si~ wzwyż ehmara bia- S t Orl d ł ł ó • ' 
łych gołębi. . e~a or ~n o wyg OS] prv;m - nego, wielkiego chlopa-kapłana, zy postępowych". W obchodzie, 

w]eme, w ktorym p<><ilG'eś1ił, ze w kt' ł '" ,. kt' '1 ., k'ędza , 
Przy trybunie na gęsto ustawio- ruchu o zakaz broIlJ. a-tomowej bio- ary ca e swoJe zyme poSWIę~ ory UCZCI panuęc SI -pa .. 

nych masztach powiewają sztanda- rą udział ludzie wszystkich ras i cH walce o prawa ludu. trioty, wzięli udział również 
ry wielu krajów, a wśród nich - wszystkich narodów bez różnicy .• ksi~ża: Skórski, Lemparty, Se .. 
czerwony sztandar z sierpem i mło- przekonań politycznych ! religij- O znaczemu dzieła ks. Scie_ m'waJ', Stanowski i Barllwwiak., 
tern oraz nasza wielka biało-czer- h EmJt· tki h . k'wił d 

N 'd - } b k nyc oraz reprez aIIl.01 w'i':l:ys c glennego szero O mo prze - W l'ch ;:w-;em'u po prz"'.mo' ""e .. wona flaga. a Wl me ącym o o t lecmy h .laU.. <.;' VY' 

transparencie widać napis: "Trwa- w~:l:ds:°sbwier~ koIllleczność u- SdtawiC'ie1 NK~ ZS~ min: Pode- niu min. Podedwornego i przed .. 
ła przyjaźń z Polską Ludową!", stanowienia skutecznej kontroli mię w,orr:y stWlerdzaJąc,. ze ks. stawioiela KC PZPR - Bidy, 
a nieco dalej - "Odra - Nysa dzynarod0wej, produkcji energii aro- SCleglenny był prawdzl~ ka: przemawiał Ks. Skórski, który 
jest granicą pokoju!" .. ł lud t t 

Berlińczycy witali owacyjnie u- mO'\~rej i. ko~ośc zmiszczen;ia za- panem .sw~go u, p~ riO ą l stwierde:il, że postać Ks. Scie; 
czestników manifestacji. Całkowi- pasow lstm.eJących bomb , a~0In?- reW(!}lucJOlllstą chłopskIm. "Czy giennego jest wzorem dla coraz 
t f · k d ł h b h wych. OŚW1adc~ł on równ'fez ze . ,-- . l' b k" ego las a oznn y rac \I y zac o rząd tego państwa które pierwsze Wlęru:>zeJ ICZ Y SlęZy postępo. 
dnich władz okupacyjnych i polkji ~~ _____ ' ____ -. ChłopI" pols[y W Moskwl"1Il wyc,h.. Szczególnie. moc. no pod,-. 
z zachodnich sektorów Berlina, że II; 

uda się wywołać jakiekolwiek incy- p O R T MOSKWA (pAP) - W sobotę, 27 kres~ k~. Skórskl k0:t;Ie,cznosc 
denty podczas manifestacjI. maja w~eczor€m przybyła do Mo- ~ozeru!ł' :uchu obt:<>ncow. p?~ 

",** skwy delegacja chłopstwa polskiego, kOJu. MOWląC a udziale kSlęZy 
Dopłero " późnych godzinacll ) składająca się z 241 osób z zastępcą W walce o pokój stwierdził on . 

popołudniowych olbrzymia manife- kierownika wydzial'l1. r~lne~o ~~ że obecnie coraz więcej księży 
stacja młodzieżowa w demokratY,.cz- ~tr 2 I ,. PZPR P"zczółkowsklm Q Wlcemml- . 
nym sektorze Berlina dobiegła koń- - ~ strem rol;Uctwa ,...., Domańskim na postępowych s!aj,e W szeregach 
ca! Do p.óźnych godzin noc~)'.cb cze11ła ,: .-- , ----- cZł','Ilny-:ch QbrQncow ~okoju. 



o NOWE ROZUMIENIE LITERATURY Przed pomnikiem 
Władysława Orkana 

(Po Zjeździe PolonlstóJII} 
W Nowym Targu obchód Święta 

Ludowego połączony był z odsłOlnię­
ciem., zachowanego ~E!'7J ~hło,?ów 

ską vAcdzę o l:Lteraturze w Polsce". Od 2ll1i<:zczenia. pomruka Wielkiego 
Referat podj~ł krytyczną ocenę głów ' ~T-la Po_1.h3.1a .- Władysława Orka­
nych kń.cru'I~6w badawczych burżu pa. W lffilemu zar.ządu głównefo 
azyjnej nauki o literaturze. wyka- Z.w. :r-~t~I'&!t6w J?olsklCh h~d pam~: 
zując ich nienaukowość, nieprzydat Ci Wlelk:iego plSarza ~ło~ył po_:ł 
ność w pracy dzislie;szego naukowca Adam Polewk~ .. OdsłontęC1a pomm­
polonisty. !ta dokonał ml~ster ~tury i sztu-

WszysC~, kt6rzy: zd.awali maturę! powstał w pracowniach uczonych o niej mówi. Literatur()2JJl8Jwstwo 
przed wOJną. pam1t~taJą jeszcze za- polskich nowy system badań li~'ac dzisiejsze. wychodząc z klasowych 
~ewne ówczesny system nauczania kich, dotyczących budowy socjali- zalożeń. ustawtlta pra:widrowo proble 
l~teratury. O ,,Lalce" Pnlsa mówiło st~'C"Znej kultury. matykę powieści, jej genezę li. cel. 
SIę na. prZY!dad c~łym.l tygodni~mi. Współczesna krytyka literacka u- Uczy prawdz1wej 1 rzetelnej wiedzy 
Rozwazało ~lę pOWIeść w~starczaJąco czy pis~.ny nowej techniki, uczy o autorze 1 okresie, z ktocego wy­
p.edantyczme i gruntcwme, aby tra- ic!'l t~clego sposobu patczenia na szedł. 
?la w koń~u wszelki urok lit;n-acki m\"l:a!., ktÓ17 umo:i:Hwi im artyS'i.yc~ Wśród imprez naukowych o prze­
~ aby uczen ob.rzydll~ ją sobie raz n~ podołarre problemu rzeczywisto·,lQmowym 1.IIl.8.czenJiu dla budowy so­
n~ zawsze - rue"':Y~t~czająco ll'ltO śc1. ,~Topółczesny pjsarz zrywa z 'bez-' cjalistycznej kultury w naszym kraju 
JTllas~, aby zr?zum!e~ lStOt:l:r nens. dusmym formalLzmem, z jałowym ważną datę stanowi Zjazd Poloni-
~a.z~y ut~vo~ bOWl~m t~aKtowany psycho10gizmem i uczy się konsŁru- stów, który odbył 9ię w dniach 8-12 

by! Ja.m z)avllsko, n !ezalezne. oder- OWnl't::l losu bohaterów z przesłanek maja w Warszawie w ramach przy­
wane od rzeczywistośCi, w h-1;órej Socjalnych ekonomi=ych i histo- gotowań do jesiennego Kongresu 
powstało. rycznych. Nauki Polslciej. 
Oczywiście zachowywane były Li,tera,turoznawstwo w państwie Głównym celem z:j'azdu było po-

przy tym pozory jakiegoś "llistoryz.- ludowym nic poprzestaje na bada- wiązanie nauki polonistycznej z pro 
mu", ale cóż t.o była za metoda! niu sylwetek pisarsl{)kh, ani na roz- cesami rozwojowymi w spoleczeń­
Wiedzieliśmy owsz.em, że pozyty- ważaruou "myśli prz,cwodniej autora, stwie, torowanie dróg lLteraturze re­
W1izm to kierunek literacki, który akcji erotycznej. politycznej" itp., alizmu socjaU stycz.nego. gruntowna 
un'\1orzył się po powstaniu stycznio- na omawia nu charakterystyk posta- rewizja burżuaZyjnych metod ba­
wyro jako reakcja po zbankrutowa- ci. nie s~cuje pobieżnie i schema- dawczych i sprecyzowanie wytycz-
ny.ch koncepcjach romantyzmu; tyoznJie tła historycznego. nych nowej metndologii badań. 
glownym tematem naszych rozwa- LilteraturOlznawstwo wsp6łczeme Węzłowym momentem zjazdu był 
żań były więc hasła trzeźwości i roa. ba?a po~ mikroskopem epokę" w r~ferat ~yrekt.Oira Ins<tytut~ Badaó 
sądku: "praca organiczna", "praca I ~o:ej. <;lZJieło J(owstało, bada ~cl, LIterackich, prof. Zółkiewskiego, pt. 
od podsta',v". Slogany te umieliśmy, ~aJcmu Jest zv·nązane z tą epoką l co ,.Aktualny etap walki o markslstow 
recytować na pamięć i bez błęd\t. I, 
Istota pozytywizmu ukazywala się t Ze sportu 
nam w postaCi obrachunków mlesz- " 

"".1 tu jes:t sprawa 1.stotna _., mó- ki - Dybo:-vsln. "Pomnik przekazu­
wm prof. Zółkiewsld _ że intterpz'e- jemy w. op;!ekę ludOWi Podhala. -
tacja marltsistowska poowala na powit;dZtał mm. Dy~OV:'ski. NIl.~h 
zwliązanLe nauki z życiem, na to. aby I po<'tac Orkana przys'llVl~ca wam w 
nauka służyła Wciągnięciu literatu- pracy nad dokonywaruem nowych 
ry do życia poprzez wskazanie wła- Pru;:ndV)'l gospodarczych i. kultural­
ściwych postępowych tradyc)'i, '00-1 'lYCr! :'1( drodze do szczęśLiwego by-
przez właśCfiwy, słuszny, głęboki. i tu". . . 
wnikliwy wybór tego. co w prze- Do ~5-tyslęczneJ rze~zy chlopów 1 
szłoś Cli jest i dla dn'ia dZiSiejszego robotników prz.emaw.Iał sekretarz 
cenne. Aby nauka, ulmzując 'v ten NKW ZSL - Ozga-Michalski. 
sposób drogę historycznych dośwóad. • • 
~ń literattt~y - wskazała drogę ~azne udogodmeme 
JeJ postępO'W'l, jej nowa,torstwu. Tu 
bowiem historyczna wiedza o litera d~~ studentów U. Ł. 
tUl'Zie splai~ się li: potrzebami dnia 
dzisiejsze~ t c.I.ążeniaml mas ludo-­
wych, 21 n~vą literaturą 1 jej osta­
tecznymi zasadami". 

Z. Rzeplińska. 

Uniwersytet Ł:>dzld, chcąc umf)~ 
l:l.wi{, studentom pracującym załat. 
wlatvli:' r.praw wymagających osobl~ 
stego lrtawiennictwa, tu-uchamia raz 
w tygCY.'l.niu dyżury popołudniowe w 
swoich biurach. 

czańskich z uczuciowym nieokiełz:na 
Iniem romantyzmu, w postaCi. eks­
piach za grzechy przekładania uczu 
cia nad rozsądek, jako próba ~-

Salyga mistrzem kolarskiol Warszawy Dwa walkowery 

Od 30. V. w k~dy wtorek w godz. 
od 13 - 18 czynne będą, n1ezależnie 
od normalnych godzin rannych, na ... 
stępujące biura UŁ: sekretariaty 
dziekanatów, sekretariat ogólny i 
stud-cncki oraz kwestura. Uprasza się 
przy tym, aby dla uniknięcia nad~ 
miernego tłoku w g'Jdzinach pop0"4 
łu dni owych, zgłaszali się tylko stu­
den~ pracujący. 

waIliia li rozwagi. W ARSZA W A, 29. 5. - Na trasie 
Nasze wiadomośCi. o klasach w spo Anin - Garwolin - Anin, długości 

łcczeństwie były przy tym bardzo 100 km, odbyły się indywidualne mi 
wątłe. ograniczające się do jakichś strzostw9. kolarskie okręgu warszaw 
cgólnilmwych dellirruicji. Nie rozu- skiego . 
mieliśmy związku między tym poję- W kategorii zawodników licencjo­
c:€m a rozwoj2m spcłecznym i kul- nowanych uczeS'tniczyło 20 kolarzy, 
turalnym _ nic wńęc d211wnego, że którzy startowali co 2 min, Dosko­
Il'laj'częściej popadaliśmy w mętniac- nale od startu pojechał Salyga, który 

two: .. ;':eg~a ~~~ni~~m~~~af~~r:,'s:e~~ 
Nl~ zdaJą.c sobIe spr~wy ze z:na- półmetku w Ga..."'Wolinle miał naj lep 

CZCt11'a PCKlz:!.ałU społeczel1stwa na kla szy czas - 1:21. Drugi z kolei czaS' 
s~. nie mogliśmy zroz.um~eć antago- I na 50 km uzyskał Wójcik - 1:22, 
mstyczn~gO chara~teru owczesnego I przed Wrzesińskim - 1 :24 i Siemiń­
s~ołeczenstwa burzuazyjnego. Kon- skim - 1:26:30. Królikowski pr zy­
fl1kty w "Lalce" przesuwało się z był na 7 pozycji w czasie 1:27, ma­
płaszczy.zny stosunków społeczno- jąc ok. 1 min. przewagi nad Rzeźnie­
ekOn0lI11Cz,nych na płaszczyznę prze- kim i !o/lichem. 
żyć uczuciowych. Typowy np. dla Sałygc. jedzie doskonale również w 
epo~i przykład zdeklasowanego szla drodze powrotnej, utrzymując bar­
chclca. Wokulskiego, dorabiającego dzo równe tempo. Na 6 km przed 
się w kupiectwie pozycji społecznej, metą mija jadącego jako pierwszego 
tluJ?aczono miłością do panny Iza- Cucha i kończy wyścig jako zwycię­
beli .. SI?rawom lducZJOwym dla uo- zoo. W drugiej polowie dobrze poje­

chal również Królikowski; na pół­
metku miał on 7 czas, w drodze po 
wrotnej wyminął jednak dalszych 2 
zawodników i zapewnił sobie drugie 
miejsce w wyścigu. 

Przeliczył się Wrzesińsld. Rozpo­
czął on wyścig w bard7.o ostrym tem 
pie. którego nie wytrzymał. W dro­
dze z Garwolina do Anlna jechał 
już znacznie wolniej 1 ukończył wy 
ścig dopiero na 8 miejscu. 

Ostateczna klasyfikaCja wyścigu: 
1. Sałyga (Gwardia) 2:48:07, 2, Króli­
kowEki (Kolejarz) 2:58:30, 3. Wójcik 
(Ogniwo) 2:58:41, 4. Siemiński (Ogni 
wo) 3:00:34. 5. Leśkiewicz (Gwardia) 
3:02:41, 6. Cuch (Gwardia) 3:03:50, 7. 
Rzeznioki (Kolejarz) 3:04:21. 8. Wrze­
S'lński (Kolejarz) 3:04:33, 9. Targoń­
ski (Gwardia) 3:06:24, 10. Michalak 
(Gwardia) 3:06:58. 
Wyśd.g "kartkowicz6w" uniewat­

niono z powodU zmylenia przez za­
wodników trasy. 

ZLlmlema pewnych procesów spoitecz 
nych (upadek arystohTacji, drapjeż­
ny pochód burżuazji) nadawało się 
charakter prywatny, przypadkowy. 

Dwa ' pływackie rekordy Polski 
Owczesne pokolenie mlOdZJi.eży me 

podlg UJ Berlinie 
umiało odnYlnić chwytów fabular- BERLIN, 29. 5. - W oba dni Zia­
nych autora od rzeczywistego two- lonych Swiąt odbył się w Berlin1e 
l"Zywa, z którym miał on do czynie szereg zawodów sportQWYch w ra-
nia, Nie umiało odcyfrować pod po- mach dotu FDJ. , 
wloką narracH. zależnej od koncep- D,:"a nowe rekordy kraJowe usta­
cji pisarza - wątków historycznych nOWlli pływacy polSCY. Rekord w 
od których on Sam był zależny. Po~ pływaniu ~tylem. ~owolnym na 400 
rz:ytywlzm ukazywał się wyłącznie m poprawl~a DZlko~, która uzy­
od sL'l:ony dodatIll!~j, postępowej, s~a.ła czas 6}2,O. W bIegu tym zw'{­
Ewentualne zarz.uty przy głębszej' clę~yła Węg;!erka Gyen~o w czas;e 

Na 100 m rt mot. Promewicz6wna 
czasem 1:33,4 zajęła drugie rruejsce 
pr~gryv,i1ając z Węgierką Gyengo. 

* 
W !Zawodach gimnastycznych ko­

biet zespołowo zwyciężył Związek 
Radziecki - 233,8 pkt. przed Pol­
ską - 227,15 pkt. i Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną - 214,05 p. 

w czasie Zielonych świąt 'W Ło­

dzi miały odbyć się dwie, interesu­
jąco zapowiadające się, imprezy. 

Drużyna szczypiorniaka ŁKS Wł6 
kniarz miała walczyć o mistrzostwo 
Ligi ze Związkowcem z Bydgoszczy, 
a piłkarze reprezentacji głuchonie­

mych Łodzi mieli sIX>tkać się w me­
czu o mistrzostwo głuchoniemych 

z reprezentacją i:3ląska. 

Niestety mecze te nie doszły do 
skutku z powodu nie przybycia dru­
żyn zamiejscowych. 

Szczypiorniści zwycięty1i valkowe 
rem 5:0, głuchoniemi 3:0. 

Lekkoatleci Łodzi 
startowali w Piotrkowie 

Grali wieU,ości glowy 
o wauze 1 kg 

w dniu 24 bm. przeszła na'd 
woj. krakowskim burza, która 
osiągnęła szczytowe nasilenie na 
niewielkim obszarze miejscowości 
Gaik-Brwzowa w pow. myślenie­
kim. 

W czasie burzy spadł grad o 
niezwykłej wielkości: 50% gra­
dzin było wielkości ziemniaka 
i rniało wagę około 250 gr, 30°/, 
posiadalo średnicę do 12 cm, a 
pozostała ilość kul gradowych 
miała do 30 cm średn1cy i wagę 
około 1 kg. 

Na sta.dlonle ZS "Un1a_Concordla" w Tak wielkich gradzin nie noto--
PlotrlCowl. odbyły sIę zawody lekkoatle_ 
tyczne 1 roo:grywk! w piłce ręcznej. wapo dotych~zas W P~1sce i W 

W zawodach tych wzięła QdzW unIa_ OgO~ zdarzają sie ruezwykle 
Chemia s Łodzi. ZaWOdy mimo niepew _ rza o. . . 
ne, pOIody _rromadzUy dU~1\ lloi~ wi_ Grad zabił parę ?wiec, poramł 
dz6w. krowy oraz przebIjał na wylot 

Dobre "i"ynlkl os.IĄgnął, pomimo złell'o gonty dachów. 
stanu błotni l akoc:md - Sosnowski (Che W miejscowości Gaik - Brzozo­
mia_L6dt), uzyskując wynłltł 11,S sek. na wa zniszc:zone zostały w znacznym 
100 m l 6,20 w skoku w dal. Dobry Wy-stopniu zasieWY. i sady owocowe. 
nlk na 1500 m osiągnął KowalskI z ŁodZI, Dla poszkodowanych zorganizo-
z czasem 4,25,9 sek.; drugi był Swiątc:mk wano nat chmiastow moc. 
(Concordla Piotrków) z wynl1dem 4,Z6,l y ą po 

se~ slatk6wce męskieJ Concordla zwyel~ Prognozo pogody 
Indywidualnie najlepiej III Polek tyła Chemię_l..ćdt w stosunku 2:0 (15:7 Zachmurzenie zmienne z lokalny.. 

uplasowały się: 8) Rakoczy - 38,55 115:10). mi rozpogodzen:ami i możliwości~ 

analizie mogły dotyczyć jedynie 5:30,6. DZIl~ówna. zaJJęła tr~ecI~ 
braku prądów niepodległościowych, mIeJsce przegrywaJąc po zacIęteJ 
- naton1!:ast reakCyjny stosunek póź walce ~ Gr0ssman (NRD). . 
n iej szych pozytywistów do prądów D:-ugl rekord Polski. ustanOWIła 
i\Ą.·yzwoleńczych. nurtujących klasę d.ruż.Yr:a mę~ka w szta~ecle 4X200 ~n 
uci-skaną, nie był dość wyraźnie ak- w~loem 9.~6.1, zaJm~~ąc drugIe 

pkt., 9) Reindlowa - 38,40 pkt., 10) W slatk6wce teAsldeJ plęltną Itl'ę po_ niewielkich, przelotnych deszczów. 
Kanikowska - 37,85 pkt., 11) Wil- kazał mistrz PolskI Ull\a_Chemla z ŁO. Temperatura od 16 do 20 st. 
kówna - 37,35 12) Dębicka -/ dzl, zwyclębjąc Concordlę W it05unlm I Wiatry umiarkowane z kierunków. 

centowany. mIeJsce w tej konkurencJI. 37,10. pkt.' 2:0. południowo-zachodn:ch., 

Bez wrażenia przechodziło oma-I-------------:...---------------------------------------------------

~anie prz~omowego .dla. tamtego .lace" H'oloIJl)S'" 
OI\Tesu ZJaWIska - "WielkIego Pro­
letariatu", Ludwik Waryński li jego 
towarzysze n;,e stawali się wtedy na 
szymi bohaterami; - bo nie nauczo­
no nas dostrzegać i !['ozurnJieć ich 
wielkości. 03łaThiano przed naszyn11 
cczyma szczerby i pęknięcia kapi,ta-
lizmu, nie umieliśmy z literatury Wśród milionów ludzi biorących na l sztokholmskim przyszła - odrzekł 
odczytać jego złowrogoich perspelt- terenie Polski udział w tej potężnej przez swoją gospodynię, że ani on 
tyw społecznych, manifestacji przeciw wojnie, niknie ani gospodyni apelu nie podpiszą. 

Nic dziwnego, że na tle takiej sy- nieomal garstka tych, którzy podpi- Nie bardzo się zdziwiłem, gdy czy­
tuaCJji trudno było zrozumieć spra- su pod apelem sztokholmskim złożyć tajllc inne sprawozdanie dowiedzia­
wp, rewolucji 1905 r. i uodporniĆ się nie chcą, którzy podpisu pod apelem łem się, iż jakiś tam proboszcz na 
przeciwko działaniu taIcie go pasz- pokoju odmawiają. prowincji mówił na zebraniu trzecie 
kwilu na ł'ev\,-olucję. jaklim była po- Motywy, jakimi kieruje się wielu go zakonu, że apelu podpisywać nie 
wieść z późniejszej twórczości Pru- z nich są czasami natury, że tak po ma co, gdyż i tak będzie... koniec 

• ** Gdy czyta się owe listy, owe ulot-
ki, uderza znajomy ton. Ten sam 
ton, który przebija przez wszystkie 
audycje "Glosu Ameryki" czy BBC, 
czy Madrytu, przez wszystkie szpal­
ty prasy emigracyjnej, przez wszy­
stkie szpalty prasy kapitalistycz­
nej. 

sa pt. "D21ieci". wiem, czysto osobistej. świata. Że niby walka o pokój jest bezce­
lowa, że niby zbieranie podpisów Nie wiedzlieliśmy nlic o postępowo Jest jednak pośród tych co pod-

ści lub reakcyjności naszych pisa- pi sów nie składają garść ludzi, któ­
rzy, nie potrafiliśmy odróżniać okre rzy czynią to świadomie, którzy pod 
sów w ich twórczości. Prus np. był apelem sztokholmskim nie podpisuja 
t?:awsze świetnym twórcą, a fakt je- się dlatego, iż oni chcą wojny. Dziś 
go przejścia na pozycję Narodowej ludzi tych łatwo wyosobnić w spo­
Demokracji i fakt jego bezspornego łeczeństwie, łatwo ich rozeznać i ła­
co!nięo:la się ideologicznego bYł w two stwierdzić, iż nie tylko nie pod­
ogóle pomij'>ny. W Orzeszkowej pisują się oni pod apelem pokoju, 
również IlIile umieliśmy odróżnić au- lecz również wielu z nich prowadzi­
torkli. "Marty", "Me!i'ra EZJOfowicza" ło i prowadzi zorganizowaną akcję 
lub "Dziurdz:iów" od autorki "Ad przeciw walce o pokój. 
Astra". Wśród tej garstki obok spekulan-

Ta sama metoda badawcza odno- tów, waluciarzy, "obrażonych" na 
si~a s:!ę i do innych twórców. Kry- Polskę Ludową wyzyskiwaczy wszel 
tyka literacka byla martwa i reak- kiej maści, obok niektórych skraj­
cyjna, IlIie umiała ani iJnspirować nie reakcyjnych księż'j różnych 
twórców, ani uczyć odbiJorców. hierarchicznie stopni, nie należy 

Kontakt między czytel.ni.kiem a pominąć dwóch sekt made in USA, 
pisarzem był luźny, przypadkowy, a mianowicie Świadków Jehowy 
nIe - twórczy. i Badaczy Pisma Świętego. 

CZlO!łowym zadaniem powojennej O reakcyjnych elementach kleru, 
krytykli literackiej w Polsce było pisaliśmy już nieraz i szczerze mó­
przełamanie wstecznych tradycji wi~c nie bardzo się zdziwiłem, gdy 
burżuazyjnego Uteraturozmawstwa. czytając sprawozdanie któregoś tam 
W 9parciu o wzory, jakie przynosi komitetu blokowego dowiedziałem 
30-lecie dośW1iadczeń rad2lieckich się, lZ któryś tam biskup, gdy do 
krytyków i historyków literatury, nie~o "trójka, pokoju" I apelem 
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Zdziwiłem się natomiast nieco, i tak nic nie pomoże .. Bo Ameryka ... 
dowiedziawszy się, it Badacze Pis- (która reprezentuje hojnie szafowa­
ma świętego i Świadkowie Jehowy ne" mile dźwięczące złote dolary) ... 
- ludzie znlmi. z tego, iż powołani a poza tym przepowiednia Mojżesza 
d? wojska, kru.;abina. do rąk W1.~ąć i Izajasza, na które przecież sam 
me .;hcą, bo wIara me pozwala 1I~ prezydent Truman, baptysta i wielki 
,za~IJać,. ni ~tąd. ni zowąd ~~pałal1 protektor sekt osobiście na kongre­
WOJ?wnICZ~ŚClą l p.ost~nowlh wal- 8ie wielokrotnie się powoływał. 
~zyc prz.ecnvko pokoł0"?' maszeru- Tylko, gdy radiostacje państw ka­
Ją~ ;amIę p;zy :a:rmemu z ~ajbar- llitalistycznych chcąc spłoszyć gołę­
~ZI~J rekaCYJnYI?1 Jedn?stk!"ml ~ato- bia pokoju reklamują bombę atom 0-

hckl~gO kleru l WSpIerając Się na wą _ agenci amerykańskiego lmpe­
wzaJem. rializmu "pracują,cy" na polu religij 

Ta współpraca świadków ;r ehowy nym usihtją przepłoszyć go wizją 
z najbardziej reakcyjnymi najbar- złotego krążka, który z nieba na 
dziej zacofanymi elemen'tami spo- ziemię zleci "a potem przez pięć dni 
śród kleru katolickiego, współpraca, l"rew się będzie lała, lecz ci co świe 
której formalnym wyrazem są ta- ce zapalone w rękach trzymać będą 
Ide wypadki, że w gminie apel po- - ocale~ą". . 
koju podpisali wszyscy katolicy, a A krązek ten na pol~<;e~lIe depar­
nie podpisał jedynie miejscowy pro- tame~tu sta.nu ,uSA ~ls~le własno­
boszcz katolicki, oraz jedenastu za- ręczme na zleml~ ~t~rYB ~ proro­
mieszkujących gminę świadków Je- k?w. Ta.k przyna,jmm5lJ z ~le~łyc~a­
howy, otóż ta współpraca znalazła mG zaWIłych ,\ryw~dow ,,~wladkow 
również swo.ie odbicie w krąż:)cych I Jehowy" wolno wnloskowac. I 
po wsiach i miasteczkach "listach ,:~* 
bożych". , Nie ulega wątpliwo.ści i lll! n!1 to 

dowody, iż przywódcy tych sekt za... 
le:i:ni finansowo całkowicie od swo­
ich amerykańskich mocodawc'w, zo­
stali w kulminacyjnym punkCIe wal­
ki o pokój na swoim odcinku przez. 
amerykailski imperializm zmobilizo­
wani by przeciw pokojowi walczyć. 
~y tam gdzie pracuj~, a pracują 
wśród najmniej uświadomionych, naj 
bardziej zl.'.cofanych, ogarniętych ja.­
kąś chorobliwą manią religijną lu­
dzi, prowadzili robotę zmierzając, 
do tego samego celu, do jakiegG 
wśród kołtunerii zmierza robota za­
wsze kłamiącego "Głosu Ameryki" i 
podjegtych mu stacji wasalskich 
BBC i Madrytu. 

• ** 
W Polsce Ludowej h.llIt i wiara 

otoczone są pełną opieką. prawa. 
Odnosi się to w l'ównej mierze dG 
wiary katolick:ej, jak fi,Q każdego 
innego Zalegalizowanego WYZ,'lania. 
Jednakże właśnie dlatego - a mie­
liśmy możność podkreślać to już nie 
.icdnoln'otnie - władze Polski Ludo­
wej 'nie dopuszczą. by wiaJa ludzi 
była nadużywana do celów politycz­
nych, a tym bardziej nie dopuści do 
tego by pod przykrywk:), kultu upl'a 
wiano wrogą, szkodliwą dla Polski 
i krajów demokracji ludowej robo­
tę. 

I to chyba wszystko. 
Jacek Wolowski 

(Fragmenty artykułu zamieszczonego 
_ Yf. nr 146 "Zycia Warszawy"}. 
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(Telefonem od naszych korespond-ent6w terenowych) formował się pochód De1!l1adę otwre 
rały poc7ity S7ltanda.rowe, dalej S1ly 

(Dokończenie ze str. 11 

Ten sam charaJkter miała deN1a­
da. Słowo "pokój" powtarzało się 
na każdym kroku. ~ndowali je 
ZMP-Owcy, rob'Qtmicy i chłopi. przed 
trybuną przeciągały grupy ZMP z 
czerwonymi d :zielonymi S2)1:urmów­
karni, ocrodzone harcerstwo polskie, 
zr~eszenie sportowe "Zwdą1lkowiec". 
Za nimi cMopi 2J PGR· ów, spółcWiel_ 
ni produkcyjnych, robot.nJicy i mło~ 
dzież wiejs.ka. A wszystko aIŻ się 
miernło od kolor6w! Robotni,cy też 
bowti.em przyjechali ekipam~ w stro­
jach ludowych . . 

Nagle zerwała się burza oklasków 
-- to banderia kanna w pięlmych 
str'ljach sieradzlci,ch truchtem pr.ze­
jechała przed trybuną. Za nią wozy 
pięknlie umajone. Karykatury pod­
żegaczy wojennych witane były 
śmiechem d ciętymi uwagamd. En­
tuzjazm wywołała kolumna zmoto~ 
ry2lOwana li CCLJy srom traktorów. 
Chłopi, kt6rzy prowadM te stalo­
we rumaki, słusznie dumni byli z 
tego, że właśnie rmd. rep.re7Jentulją 
nową wieś polską. Za traktorami 
przemąg1llęły samochody eltilp robot­
niczych. 

Cały ten k:tlarutysięczny pochód 
pros1x> z defilady udał się na. boisko 
spor!:rywe, gdzie Clespoły ail"tys.tyczne 
chłopów li. robotników ~prezentawa_ 
ły swój dQlI'obelt. 

Osiągnięcia swoje pokamld rów­
nież sportowcy. 

A wdeczx:xrem setld. tysięcy ludzi 
puściło się w tany - w takt mazU!'a 

_ . OIl'gam;izacje partyjne i młodzieżowe, 
dek. SłO'W8 prelegentów ~ 9O!juszu śd robotn.1C7J01-chropsIae3 l spółd2llel- orkiestry ludowe, banderia chłopska 
robotni'czo-chłopskrlm, o potędze kra cZlOŚai towarzyszyły pochodawl.. oraz trakltory i samochody PGR li 
ju socjałi!zmu i demokracjd ludowej, Na.gt;ępmie na pod.m:iejsklich bło~ PC?N!. Impu.nująco wyglądała ~ło­
o obronie pokoju przyjmowane były mach odb~y się wyścigi konne Jeźdź dzLeZ ZMP rnosąca czerwone i ZIela­
prze21 rt<;branych nierni1knącYlffi:i 0- ców, blQl'ących ucWiał w pochodiie. ne s7Jturmówki 
klaskanu. W - ....... --ch ..... A~III.o.r.".ch O godi2l 15 rozpoczęła się zabawa gU<UiULC1 p.op<>lUuuu.'U'W J W 
. Po wlecu t;formO'Wał Się kilkuty- ludowa ~ parku przy girtmazjum. parku łęczyclci!m odb~a się wielka 

SlęCZlIly pochod, który przeciągnął zabawa IUJ<law'a z ud2liałem orkiestry 
przez miasto w kierunku Placu 3 stan. Korzeniowski, lroresp. "Dz. Ł·" sn-aży' pożarne1'. 
Maja, gOOie z ustawionej tam try-
buny przyjęli defiladę przedS1tawi:-
ciele władz. partirl. 6. orgaruzac~i... Poddęblee 

WI. Lityilsld, karesp, "D1). Ł." 

Piotrków Zgromadzona na trasie pochooul '0 godz. 9 na placu w Poddęb'ioach 
publiczność owacyjnlie witała pos~: przed trybuną, przybraną zielonym Swdęto Ludowe r<lĄ1ocząło się w 
czególne grupy. S:?Jczególnie serdecz.,j sulmem zaczęlii gromadzić się uczest Plotrkowie 27. 5. uroczystą aIrodemią 
nde pt1Zyjm<J1Wano doskon,aJ.e m.asze- n:icy obchodu. UdekQlI'owanymi wo- w sali Kilińskiego. 
rojące w pięknych strojach ludo- zami i traktora.mi przybyli p~dsta- 28. 5. odbył-o się na Placu Hali Tar 
wych szfuoły rolnioze, LZS, oddziały wiciele gmin Poddębie, Gostkowa i gowej ogólne zgromadzenie ZSL j 
ZMP i grupy mł<)d2liee:y wdejskiej. Dalkowa. wszY.9tJkich organizacji piotrkow-

Entuzjazm wz~dzliła b~ym Uroczystość Swięta Ludowego il'OZ- skich. ~zięło w n~ ~dział tYkoło .5 
wyglądem l~-le~ia s~a Im. Ta- poczeto odegraniem l\~ędzyinarodów- t~s. osobo PrzemaWla'l'i prze&ta>yI­
deu~za Kośc~uszki ora21 l1czna dele- Id. Pochyl1i1:y się sztandary robotni- clele ZSL, PZPR, ZMP, P?dkreślaJąc 
gacJa gm .Garnek. cze i chłopskie, młodzieżowe i zwią- czynną. rolę ch~opa pol&k;ieg~ '!' bu­
Zakończeniem tego pięknego Sw1ę- z.1;:ov/e. Transp~"€nty n~esiol1e przez ~{lwamu nowej rzeczY?'~QSCl oraz 

ta Ludowego b ła zabawa na placu robotników i chłopów głosiły hasła Jego p,I'.zodujące stanowlsk-o w walce 
przy Pow. Ra~e Zw. Zaw., oraz niezłomnej walki o pokój, walki z o polkoJ. . i 
regaty i otwarcie przystani LigI analfabetY:zilUem, hasła rozwoju spóJ Po przem6wIen.ach ulformował się 
M01"slde' na Warcie dzielCZlOści produkcyjnej na wSii. pochód. Na czele szły poczty sztanda 

J • . rowe. dalej ludowe zespoły sporto-
Przelotny, choć ulewny deszcz, ja_ Uroczystość zagaju ob. Stępień. Z ra- we, zw.iązh; sportowe "Unia-Che­

lcl spadł p>J lLakończeaUu pochodu, m~en;ia ZSL przemawiał delegat pow. mia" z Łodzi i "Unia-Concordia" z 
nie wpłynął na fr~kwalcję na zaba- Szwajgler w im!.enru PZPR pr.zed- Piotri;:owa, Szkoły z powiatu ze ezko 
wach, na których Z8Jrówno goście; sta\Vi.ciel 'KP Klimkiewicz or!l2l se- łą TPD na czele, ubrane w stroje re 
wiejSCY, jak d radomszczanJie wese- kretalI'Z Kom. Gminnego Czyżewski. giona1ne uczennice szkół goopoa.ar-
IDi się do pómego wieczora. Mówcy schaJt'akterY71o'wali historię stwa wdej~dego ~ szkół zawodowych, 

Stefan KosIlrlewlcz walid chłopów o naJeim.e dm. prawa, ZHP, maze ogmowe, gospodarstwa 
Koresp. ".Dz. Ł." o zr.Ji.esienie wyzysku obsrzarniczo- ro1ne, traktory ośrodków maszyn?­

kapi.>1:alliSltycznego. Podkreślill znacze wych, a na końcu liczne bandene 

Ł ; me zjednoczenia ruchu ludowego, o konne. . OWuCZ co walczyły przez lata całe lewico- Po pohtdmu na stadiooie ZS 
. . we masy chłopskie "Unii-Concordili." odlbyły się w ra-
Juf \'J godz. 10 ryne~ Koścl!luszkil y; Uczestnicy O'bohodu po deflJadz:le mach Swi~a Ludowego zawody 

Włodzimłerz Matysiak ~~czu był zap~ony ludnoś~ ulicamd Poddęb~c udali si.~ na salę, lekkoatletyczne ~ turniej p1łk1 ręcz-
Wol(~JSlką, pr.zedsta'W1<llelamd ~dow .• d "" ak.ad nej 

li poleczJk.i. 

KQII'esp . .,Dz. Ł." praey, szkół średnich li. podsta- gd.zli!e o by!a ~~~ m:oozysta. e- . 
wowyoh. Pooa młod71i.leż1\ ze szk6l ~. W. ~demilł WZlęły u.d.zJiIał rów­
miejscowych, przybyła wraz z na- nnez 1ll!le]scCil.ve s~, d~Jąc bogaty 

WacłaIw Ka,1'bows1d 
Koresp. ,,Dz. Ł. u Radomsko 

'I'egoroC7Jne Swięto Ludowe obchO"­
dzone było w Radomsku wyjątkowo 
uroczyście. 

uczyclelam'i. młOOzJ!eż z liee6w rolni- pro~am . a;rty~tyczny. śp1e-.yy. recy- O 
czych w BRrum i z D~browy Zduń- tac~e ~ inscen'iZaoje .0brazuJące pra- poczno 
sklej Ql'az 1i~eów ogó]ru)kształcących cę; ~t~~~. wleJskiego~ Tegoroczne uroczy5tości ~ta 
w Zdunacb a Głowna. ~sp J""Jc:T;Xly ~ Y Tu- Ludowego w powiecie <JiPOCZyńsk:i.m 

t musm wykonał kiJka PlQS~ ludo- . 
Jakby dl~ p?dkre~enia, ~ p'oWlia 10 zespołów Siportowy<;h szkół m: wych. Atrakcją było przybycie arty- ?dlbyły ~llę w ?-wóch punktach: Opo-

cyjnych 1 gminnych, koła ZMP, młCJ 
dzież szkolna, - aby wziąć udział w 
Święcie Ludowym. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
organiz.,acji wOjewódzkric:h i powiato 
wych i odegraniu hymnu, zebrana 
ludność w zwartych szeregach 2l ro­
botn.1kami., którzy przy'byli na uro­
czystości. przedefilowała ulicamd m:ia! 
sta . 

W korowodzie znajdowały się licz,. 
ne umajone samochody, traktory, fur 
man1d i bander.ia konna. Uwdeńcze­
niem uroczystości była liXademia. 

Wieczorem mieszkańcy Bełchatowa 
i goście ochoczo bawili się na zaba­
wie ludowej. 

Jan Ma.d.ejewsłd 
KoreE/p. ,,Dz. L." 

Brzeziny 
W ramach Swjęta Ludowego nt 

terenie pow. brrezińskiego odbyły 
się uroczystośoi w dwóch ośrodkach: 
w Bratoszewiea.ch i W<tli Łaznow­
sIru-.j. 

W WoLi Laznows1dej przemówienia 
wygłosili przedstawiciele WK ZSL 
Nerwińslci i Staehows'ki oraz przed­
stawl1ciel ZMP Kowllilczyk. 

W Bratoszewicach do 3-tysięc~­
go tłumu prze'inawiali z ramienia 
ZSL Makowski, sekretarz Doezek o­
raz przedst. ZMP Nowa.lrowS'ki. Z ra 
mienia PZPR pTzemawiał Ciąg. 

W przemówien:ach podkreślono. li 
ustrój socjalistyczny wyzwala chło­
pa od wyzysku bog.a.cza wiejSkiego, 
otw.ierają.c przed nim widok; dosta1J 
niejszego i kulturalniejszego życia. 
Wszyscy mówcy zwrócili uwagę na 
konieczność wzmoienia produkcji i 
wypełnienia planu produkcyjnego 
na 1950 rok. ZaznaC7JOIlO nowy 'lkIres 
w rządach robClt:n;cz()-{:hłopsik:ich w 
oparciu o Rady Narodowe jako jed4 

noJite organa władzy ludowej. 
Nad terenem uroczystości przelały 

wały samoloty, zrrucając ulotki z 
hasłami Swieta Ludowego. 

. Stera.n Radli6sJd 
Koresp. "Dz. Ł." 

rarloms,zczanski poSiada duze rlJ8:S~u- dnich wystąp.iło w kostiumach ĆWl- stycznego zespołu robotn'iczego z cznie i D~cy. . . 
gi dla radyikaJ.nego ':llchu ch~-ops~e- ~zebnych, niosąc sprzęt sp.ortowy. PZPB z ~()rkowa który wymapił 2J V( Opoczme udziat, w W-OCZystośCl Wieluń 
go i że stąd właśm.e wyszło Wllelu . . '. ,'_ . WZl.ęło około 3.500 osObo 
c:ooł:ow)"ch działaczy-ludowców. Ra- Zebranych na rynku paw!Ltal vWe: pleśnllamJj l tancarIlil. O godz. 10 z.aczęły się ustawja~ na Uroczystości Swięta Ludowego VIf 
domsko .zostało wybrane, jak':> jeden prezes P<J1W. Zw. Sam. ChłopslmeJ W ramach uroczy9to§c.! SW,tęta Lu Pl. KH-ińskiego poczty sztandarowe, pow. wieluńskim obchodZ'One były 
z dwu punktów obchodu w skali wo- G'C'bis. dowego Ocib~o się spotlca!!rle m1ę- delegacje młodzieży szkolnej, straże w trzech miejscowościach: w samym 
jevródzl"i~j. Prócz ł;ego radomszoza~-I Pie~ przemówienie wygłos1ł d;zy SXS-PGddębice a "Włókniarzem" poZan;e oraz .:pracownicy poszcze?ól mi.eście Wielumu, w Czasta.rach i w 
ski ~orpltet or~an1ZQWał nB; t~l~\Wicepr:ezes Woj. Kom. Wyk. ZSL z OmrIrowa., nych mstytucJl. ~a śr~dku.U9taWlo- Swiątkowicacb. 
poWIatu dwa IZlJazdy w l'aJęcZJIllle l Kl"6L N -~l-oń ni b hod S~,j1""" no trybunę umajoną. Zl.ele1,ll~. W WieJumu uroczystości zagaił 
Ma:sl:owi h a ~ cze e c c u vv,"",;a Około godz 11 zaJęli m1eJsca ne. ChI st fan 

. cac . Następnde w ~u WIt PZPR LudQWego została urządzona w Gór- trvfbun'ie ~dstawioiele Z'edn Str członek P?",,: ZaJt'Z. ZS . e 
Centralne uroczystośct w Radom- . przemawiał poseł KlU.'bowiak. W lLmie 00 Baldrzyehowskiej w'.i:eIka zab9.wa :uUd i ziproszeni oście J OdgłOS . K(JIl~, WlW.JąC. zgr~ad2JOn~ch. Z 

sku .ro:?JPOC2ę:O Y" dniu 27 ~~Ja aka-jn:iu młocWieży powrlatu mówił prze- ludowa, na którą samo~hody Związ- mar~za oznajmiły, :! rOxPoezyna Si~ ~~~~:~~!ił or::l~'Ch:'=~ 
demlą w salh ~a "Wolnoś~ . prz.e- wodniczący Miejskiego Zarządu ZMP ku S~oP. ChI. zWooziły g<>ŚO.iJ be.z- defilada. Przed trylbuną przechodzi- ś . t l d d 1939 . 'b 
wodT..J.Dzył zasłuzony aktyvnsta ZSL, :lak, oświadczając, że młodzież speł- pŁawe. Nawet kI1'cJtkOJtrwały desz-cz ty grupy chłop6w z traIll9parentami ",:,"ę a u rve~? prze.. r. 1 ~ ~­
Władysq:aw Szota; rerera~ po1ity,CZil1Y ni swe zadania w wykonaniu Planu n'i'e wpłynął ujemnie na humor ba- na których widniały nazwy miejsco~ crue, o r ~ 1n~o~~J lJ o pr:JSClu 
wygłoQsi .l wicest~osta LIS. , M?w~ai 6-letlnJiego li w walce o pokój. wJąoej Sii.ę radośnie ludności:. wości oraz hasła: Niech żyje sojusz 2J gł°s:po. ru- J k YW'ldzua neJ o. ze-t 
podkreślił za:sadmcze korzysci Jak~e , . " . spo oweJ. a o uro ony na Zl.em 
przynios'lo sprawie chłopskiej' ~jedj Po odegran.lu hymnów: ludowego Stefan Kotlarek, kocesp. "Dz. Ł." ~Q;~O:rlCZ()~hłopskik: j ,,Niech żyje wieluńsldel, zachęcał swych rodaków 
n{}czenie stronnictw ludowych. Sł.O_

I
: i Międzynarodówki uformował się j Wl~ ~ć o~: p~ o U~r~';1oc~, zy- do tworzenia spółdzielni produkcyj-

wa mÓ\l\Tcy zapowdadające pełny pochód. Na czele maszerowały pocz- Łacz"ca e Vr ~ /. OIP o-t~ n;.cza. ół nych. . 
'W'SIlJÓłUdzjał' chłonów w walce o 2a- ty ze sztandarami oraz dw'.i:e orki!e- ~ JI R . po ? SZl.~d ~. P Sl~St Nast.ępnd mówcy: przed$tawiClel 
be""";eczenlie pokoju światQW-ego i siry Związku IWlejar.zy li. OSP z W ~ dl'on,cy J'u'" od "amego rana d eJonowieJArtP «h~e ru rzoem u KC PZPR i przew. Pow. Zarz. ZMP 

-,,- • . "-"'<~J Lo... owego y""Jcznego poeznian- naświetlili wsp6łpr~cę robotnika 
akcentujące trwally sojusz robo~1CZ'?- Głowna. panował świąteczny ruch. Do mi'a- ka" w barwnych 5trojaćh. Rzęsiście cht '1 ł dzi . db d . ' 
chł~ski. przyjęteł bchyły prz: ~2Jrne Uroczysty i radosny nastrój uMe sta 2tieżdżaly samochody. wiozące oklaskiwano banderię konną oraz wo zni~~onej ;ol~;~ ~~~~~e ~ocj~ 
rz~omadzony~ s u aczy u wy- m Się całemu m'liastu. Tłumy stojące przedstaw'kield WSi., delegacje organi zy z młodzieżą. ~ 
nu ~klackamI. na ohodll1Jlkach wiwatowały na cześć mCji, pa!!"tiitl., zakładów pracy. Wszy- Cały !pochód uda1 glę na błonia za ~~ rzern6wleniach ł po-

'Y' częś<?i a;:-tystyCZlIlej wystą~ J~ Swięta Ludowego trwałego pokOJU, scy zebra.l;1 się na Placu Kościusz1ci. miasto, gdzie przemawie.H przedsta- chód ~d trybuną p~u Kul 
społ ~W1etl!icorwy radomszczans ej sojuszu chlopslro-robo1ln.iczego i przy Około godz. 11 roe:poczęła si'ę u- wiciele ZSL, . Zw. Sa.mopom. Chł., tury' odbyła się defilada. 
H-Iatki z ba.tw?ym programem, 0- jaźni polslro-radzieckiej. roczystość. Pierwszy przemówił prze PZFR i ZMP W h d . . kn' 
partym wyłąC7lnle na tematyce ludo- wodnJi!czący Woj Rady Narodowej Po przemówieniach na.s.ft~ły wy_ po~ o z:te plę le zaprezen-
wej Dobre wykonanie i pomySłowe Przybyłym z terenu udostępniono G hal ki N't . ł b ał t ' . . 1-' h ~l6w ":!~. ty towala S1ę społdz. prod. z KrasMo-'. . '. rac s. as ępme g os za r 19 ępy WIleJs uC ze"ł"" ..... 'JS ·c:v- wic 
kostiumy mło~ezy wywoływały b.i[ety do klina Ql'SZ na występy my sekretalI'Z Pow. Kom. PZPR - Po-- nych.,!po czym rozegrano mecze piłki p' stości ch tad:i ni 
t,y'we zadowolerue pubMc:zn'OŚci. styczne przybyłej z ŁodZ'l eklipy ro- myka.ła.. Oba1 mówcy podkreśl:il,t zna nożnej między klubami: ,,Budowla- miej.~oc~była rrlę zJ:awaS lUd~w:. 

W niedzielę od wczesnrch godzin batndczej ORZZ. C7Jeme zjednocz.en1a x;tchu chłopskie- ni" Opoczno, a .,Budowlani" Łódź. W akademid urządzonej z okazji 
rannych ściągnęły do mIasta dele- Wl!Jeo:zJorem odbyła a1ę zabawa lu- go, lct;6re prze'ltreśH9:o nadzieje re- J(yu;f Ceglan Swięta Ludowego w Wieluniu wzięła 
gacje Cle wszystklch ~ Sa,moch<: do:v.ra, ld6lra przeciągnęła się do go- akcj1 na sianie zamętu wśród ludow- Koresp. ,,Dz. Ł." udział grupa robotników z TomMw-
dy, wozy li rowery ZWOZlły uczestm.. d:2liD.y 2 po p6!nocy. ców. a przez 110 przyczyndło ~ do W'a Mu. , grupy artystyczne SMół 
ków Swięta na pla'c lZlbiórklt. M!l.llsto k ń'I__ , ... k D Ł." Wzn1i?C111Eni8 sojuSz.u chłopsloo-ro- Bełc:h~tAw podstawowych z terenu powiatu. 
było bogato udekorowane. Flagi pań- B1mrY v..-,WSD.l, oresp... 11 botIlIiczego. łIJ U W uroczystościach w Cz,astarech 
stwowe, czerwoo.ę, ziel~e proporce Przedsta.w1clel Zarz. Woj. ZMP Na plac sportowy Państw. Szkoly W7J\ęła ud:mał grupa robotnkza łąc2I 
ZSL d transparenty r<WWleszone nad Nowe Miasto Chabrowski mów1ł o roli młodzieży Ogólnokszt. dm. A. Mickiewicza w ności w91 z miastem ze Zduńskiej 
ulicami nadawały przy pięknej i w walce o pokój ł o realJ!2ac.l!i Planu Bełchatowde od wczesnego rana przy Woli. 
słOIliec'ZIl.ej pogodzie śWiątec:zm.y cha- W dn. 27. ~. o gOOz. 18 w saIń. P,a:fJ.- 6-letniego, który przyspieszy budQWę bywali chłopi 2J O'koliC1Jrtych wsi, 
rakter !l'OZIRlczynającemu S1ę obcho- stwo~go Gimn. w Nowym. Miescle socjalizmu w Polsce. PGR, Państw. Ośrodków Maszyno­
dowi Delegacje p11ZYjechały z ~a- odbyła się uroczysta akademIa. Mów W dalszym ciągu uroczyS'tośot u- wych, członkowie spółdzielni pr{)duk 

8taDłsła.w Ml'Obalsld. 
Koresp. ,,Dz. Ł." 

snymi orkiestram'i, dzieci i młodzież cy podkreślali znaczenie SWi.ęta Lu- ----------...;.---- .;.....;..-----;...---.;..--.;.. _____________ _ 
w pięknych strojach ludowych. dowego w Polsce Derookratycmej tl 

Do godz. 10 obszeTll1e boigk,o "Me- oraz znaczer..ie sojuszu robotn.iczo-
talurgii" zapeł!1liło się całkowlcie. chłopskiego. W C'lJęśdi artystyczn{lj . 

N · b tryb wchodzi wys.tąpiła młorum.eż miejscowego gim 

-7l 
[e awem na unę _ na 'um 

pre.zydium wiecu: delegat ~vv: ZJ . 
ZSL pos~ Kubiclcl., radomszczanski W dn .. 28. 5., o ~od'Z) .. 9 t;a Plac~ 
poseł do Sejmu - Jan Kulka sekre- Wolnośm zaczęły Się zhierac organl!r­
tarz WK PZPR Kubicki s;kretarz zncje i ludność miasta i oloolic. Do 
PK PZPR Szajerma.n 'przewodn. zebranych przemówił przedstawiciel 
Parw. Rady Zw. Zaw . ..: Ostalowski, WK ZSL. Na9tępnie przemawdlał 
przedS>taw1ciel ZMP Zgondek ! :n. pil"Zeds~w;iciel PK ~ZPR. Golluk, 

Po odeg,ranJiJu hymnu zagaja Woiec pod~la]ąc zn.~czEmlle sOJuszu 1"0-
ob. szota, po czym następuje prze- b~1n?Jic:zo-chloPSkliego. Jako. przeds;a­
mówU.enie posła Kubiekiego. Mówca wWIci ZMP z:'br~ł .głos Michurski z 
pr~dstawia dotychczasowe osiąg- Rawy M~<?Wl~kieJ. . 
l1Iięcia polityczne i ,gospodarcze, do- Przem?\':'1en'Ul. byty. transmiltowane 
konane w Polsce Ludowej przy u- przez m1JeJsco,,:'Y radiowęzeł. 
si!lnej współpracy demokratycznie Po przemóWll'eI'.iach odbył się po­
nastawion-ych mns chłopskiCh, wska- chód z udziałem młodzieży szkolnej, 
rruje ogrom zadań, jakie wyma~ają st~aży p<Y.lar:nej z terenu N()IW~go 
zg.odnego i wzmożonego \vysiłku MIasta. i gmIny. GÓ,ra, rowerzystow, 
chłopstwa. wzywa do dalszej rozb1.i· bancleni ltonneJ, ~ro.dka ma~yno­
cewy spółdzielCZości produkcyjnej i we.go oraz ludnośCl rnezQlI'ga.nuilJowa-
przez codzienną pracę do. umacn1a- tej. . . . 
nia potęgi Polski Ludow,:]. BOJOWO wyglą~ah Junacy SP w m~ 

Następnlie przemawiClII: delegat skach 1 z karabInami szermierczymll 
PZPR .- Kubicki i ZME -, Zgon- Żywiołową o!trzy~l;iI. na cześć jedno-

Cały świat przygotowuje się do 
Międzynarodowego Dnia Dziecka, 
który przypada na 1 czerwca br. 

W Paryżu ostatnio otwarta zo­
stała 3-tygodniowa wystawa dziec­
ka pod hasłem: "Ocalmy dzieci od 
grozy· atomowej". 

Naprzeeiw wejścia do sal wysta­
wowych umieszczony jest wielki 
afisz, na którym widnieją słowa, 

wypowiedziane przez p. Psichari­
Renan. członkinię francuskiego Ko 
mitetu Obchodu Międzynarodowe~o 
Dnia Dziecka. l 

.. Nie ma bardziej sprzecznego 
przeciwstawienia niż dzieciństwo I' 
i śmierć. Oby dzień 1 czerwca 
p.rzeobr~zil si\} w bunt wszyst-

-J 
kich ludzi przeciw broni atomo- czynione w zaciszu domowym) 
wej. Z chwilą, kiedy broń atomo- tych, co swym podpisem pod Ape­
wa postawiona zostanie poza pra . lem Sztokholmskim potępiają agre 
wem - dzieci będą mogły spo- sję atomową i żądają pokoju. 
kójnie wzrMtać i rozwijać swe świadczy o tym ponad 12 milion6w 
talenty, żywić nadzieje..... podpis6w, złożonych w całym 'qa-

W na.szym kraju przygotowania ju. 
do Międzynarodowego . Dnia Dziecka tą.damy pokoju dla siebie, byśmy 
odbywają się w całej pełni. Równo mogli pracą swych rą.k i mózgów 
cześnie akcja składania podpisów tworzyć dobrobyt i z niego spokoj­
na listach pokoju zaczyna dobiega~ nie korzystać. 
końca. Szczere przekonanie, ze 1:ądamy pokoju dla bezbl"oJlnych 
sprawa pokoju jest sprawą każde- dzieci, by mogły spokojnie i :;dro-­
go uczciwego i zdrowo myślącego I wo się rozwijać, by mogły nas zaątą­
człowieka zdobyło sobie powszech- pić przy warszta.tach i motoraeh, 
ne prawo obywatelstwa. świadczą I przy siewnikach i próbówkach labo-­
o tym wypowiedzi, (i te - druko- ratoryjnyeh, na !Irenie I na kate-
wane na łamach dzienników i te- clraeh. OL 
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Bywalcy kinOWi mieli mM:ność o­
~;ą!idani~ zajmującej krótikol1letrażów 
G!: l, zrOblOnej przez Film PolsJti na 
życzenie lub - ściślej rzecz biorac 
- na "zamówienie społeczne" Cen­
trali Od-padl{ów Użytkowych. Krót­
komet:razówka nosila wielce mówią­
cy tytuł ,Skarby Franusia". 

~DIł , losowanie premU PPOK 
@ 

Często złość nas bierze, .kiedy prze I rych ,obowJ,ąz:kiem jest z!bióI"ka Od-/ skrzyń p~dmio·!y, niż lfo~er~ć je i 
glądamy ,chude" poniedZIałkowe ga padkow. sprzedawac); Rownoczesme Jednak 
zet y lub ~ganiamy się po mieście w Zdawało się, że utworzenie Cen- .powstać winna sieć nabywców domo 
p'Jszltkiwan;i.u książk.i, której nakład trali Odpadków Użytkowych ruszy krążnych, pracowników COU. Można 
ok.azuje się wyczerpany. Nie myśli- sprawę z martwego punktu. Nieste, by przytoczyć jeszcze wiele innych 
my wówczas o tym, że przyczyną ty - na l'azie jedyny "d0StrzegaJ.ny możliwości; pc!lostawmy je na razie 
tych bolączek j~t przede wszystkim re71ultat" jej prac stanowi nieco pro inwencji Centrali. 
brak szmat dla prod'U!kcji papieru. pagand.o,,:,;,ego ruchu 1. .. , ~ . "Skarb'y A więc budzimy cię, zacna Cen­
Szmat, h'1;óre my wY'l'zucamy do FranusIa. Mamy nadzl~Ję, ze ~krot tralo ... W jakim kolorze? _ No, po­
śmietników, bo co marny z nimi ro- ce zobac~y na podWOTZU k~zde~~ wiedzmy, w różowym; nie wąłpimy 
bić?.. dom~ ~~lzynie, kos~? z naplsa~; bpwi~m o rychłym rozwiązaniu tak 

Odpowiedzialności za ten stan!Nle- "papIer, . ,,$z,maty.. "metal, żywotnych spraw. 
czy nie ponoSi. ludność. Odpowie- "szkło" (duzo osob będZIe wolało po 
dzialność spada na te itl9ty1ucje, kt6 prostu ,,!bez zHchodu" wrzucać do F. LEO~CZUK 

9 publiczne losowan,ie "Premio' 
wej Poźyczki Odbudowy Kraju" (na 
15 października r.b.) trwać będzie 

od 5 - 26 czerwca rb. włącznie. 
W losowaniu premiowym przypa­

da do rl)zlO!iowallla g tys. prcrnid na 
kwotę 72 mln. złotych. 

W losowaniu n.iepremiowym :wy­
losowane będą obEgacje łącznej war 
tości nominalnej 90 mln. rlotych. 
Wykup tych obligacjd nastąpi W€4 
dług ich wartości n0minalnej. 

Była zajmująca i sugestywna. Po­
uc;.yła pub1i~ę o tym, jakie to "cu­
~a. o:trzymac można ze zwykłych 
smleCl: szmat. makulatury, pustych 
butelek. Wjęcej nawet, pokazała mo· 
gę, Jak je otrzymać: po prostu sprze 
dawać odpadki przedstawicielom 
Centrali Odpadków Użyilkowych, 

rit~fE~~~~~~hf:1:f~1~~i~~~~' urałor - prl jacielem i opiekunem dziecka, 
nych skrzyń lub kaszy - ooobnych h toP' reD'JU trz6'DI tJJJ.... B1l0~Or'",... i mało skuteczny, udziela się raczej I czynia się do odzyskania dla spo-
na metal, papier, pierze itp. Skrzy- ~/IIJ1VU111"., •• IW '- rzadko. Stąd widać, że instytucja łeczeństwR jednostki, która bez jego 
:nie takie widzieliśmy właśnie w W związku z powiększeniem O-I szość), sędzia albo umieszcza chłop kurateli posiada szel'oki zakres dzia wysiłków może się .zmarnowa~. Ja-
Szkole u Franusia. Zbiórka przynio srotnio liczby kuratorów przy Są- ca w zakładzie zamkniętym, albo łania. każ może być piękniejsza, bardziej 
slo. po kilku miesiącach upragnione dzie dla Nieletnich w Łodzi warto zostawia go w domu, udzielając mu Aby kurator mógł należycie swo' twórcza praca? Nie ma takiego 
!pl'zez chłopców radio, globus, książ- poświęcić parę słów ich pracy, z upomnienia lub oddając go pod do- je rLadanie wypelnić potrzebne jest dziecka, którego nie moima byłoby 
ki.... Widzieliśmy, jak wieśniacy 0- któr~. zarówno Min. Sprawiedliwo- zór odpowiedzialny kuratora a rza- v.spÓ'łdziałanie 3 ezynnil{ów: wychować na uczciwego człowieka. 
trzymują za ~czecinę świilSką - go ści jak lokalne władze sądowe, łą- dziej _ rod:ticów. 1) należytej postawy kuratora Oczywiście bywają dzieci, z racji 
towe szczotki, za pogięte, zardzewia czą. wielkie nadzieje przy zwalczaniu .. . 2) życzliwego stosunim do niego pewnych braków psychicznych, na-
ła żelastwo - młotki i inne narzę' przestęp~ości nieletnich. ~o .zakładu zaJ;nkmę~ego kwalifl- rodziców nieletniego bytych albo Wl'odzonych, trudniejs7.e 
dzia, za węzełek szmat - nowe cł1U- kuJ~ SIę pl'zypadkl, ~dzle spotykamy 3) przychylnego, idącego na rękę do wychowania niż .i:n.ne, to też trze-
stki i ścierki, Kiedy zostaje wyznaczony kura- bądz daleko P~SU~lęty p~'oces sp 0- st~sullku różnych instytucji, do ba im poświęcić więcej czasu, uwa. 
. FUm Polski dobnze .gpełnił swe za tor? Jeżeli przed sędzią dla nielet- łeczl1~go wykoleJenl~, bądz gdy wy-, k~orych kurator się zwraca w spra- gi i cierpliwości. . 
danie. Centrala Odpadków Użytko- nich staje np. 15-letni czy 16-letni stępuJe. zdecydowame n~ekorzystn: WIe podopiecznego. Kurator nieletniego _ to jego o-
wv. ch - nie. Gdzie &ą t.e skrzynie, chłopiec, który dopuścił się lrradzie- środOWIsko domowe. Talne wypadkI Kuratora musi cechować poważony . ku' "k P . . . t 

Z• Y (n teaoo rodzaJ'u przestępstwa sto. .~ .." U .. t l' .. . ple n 1 pOWlerm. OWImen In c-CI handlarze, te zapowiedziarie wo- . ~ .. , noWI"" mm:Jszosc. pommema, s osune { I przywIązame do swojej resować się jak nieletni się uczy czy 
zy, te obiecane punkty skJupu? nieletnich stanowią znaczną więk- srodka ktory Jest bardzo łagodny pracy, Musi on zrozumieć, że przy- ma w szkole trudnoś'ci, jak spędza 
Marnują się -li nas nie tylko odpad czas poza szkolą, czy zerwał już 7. 

!ki, ale dolbre, gotowe [,lrodulkty, a ilE r II aR Z A 1I'IIlT 1l1I1 «' 71 A r - d '11' ,- li - ,. liR 1'1- r A kolegami, ktÓl'Zy źle na niego wpły-
zwłaszcza opakowania. Największą Bil JJ U WV "'" JL, V a,..,. U IL JJJ I u .I. u wają, czy w domu ma wszystko, co 
"orgię" marnotrawstwa spotykamy 7 mu potrzeba itd. Kurator musi do-
na odcinku szkła. Butelki, słoiki z Kto zna Kruszów sprzed rot ... u -I zapładnl'anl'e l~o'w nI'e J'est u nas ś .• d b kłudnie poznać środowisko, w któ-.. czony wcze mej, g y y nie upór je- d' k . b . l l 
metalowym-i rzakrętkami. fiolki apte- ~ie poz,nałbY go.tera~. Ze. zg~iszcz jeszcze. s~e:oko .rozpowszechnione. dnego z przedstawicieli miejscowych rym zIec'O SJę o raca l SKoro t y-
!karskie, wymagają-ce jedynie prze- I g-ruzow odrodZlła SIę ceglelma, w W dZIedZInIe tej czerpiemy z do- władz. Chodziło ° przeniesienie na ko zauważy, że coś jest nie. w po­
mycia, idą masowo, z niezrozumiJa- miejscu gdzie do niedawna stały wa- świadczeń Zwiazku RadzieckieO'o, czas przebudi>WY budynku a więc rządku - 'zaraz powinien ingero­
łych lp'!'Zyczyn, na śmietniki, zamiast lące się stare czworaki, wyrósł świe gdzie system sztucznego zapładn'ia- na okres 4-6 tygodni d~ rodzin wać. 
~o dalszego wyUmrzystarlia. ży mUl'owany o dużych oknach bu- nia bydła jest powszechnie stos owa- j mieszkaJ'acych dotychczas w czwora: Postulat umiejętności postępowa-

d k . kl' d I' t l C . ' nia z nieletnimi a także doszukania. Od dawna już mÓWi się o tym, by I yne mlesz a ny, t;.leco a ej s aną ny. ~ o. daje ta .me~da? Prz~de kach, do lokalu w budynku stal'ego się przyczyn trudności wychowaw-
spółdzielnie <zorganizowały Skup 0- nowy. &:mach stacJl sztucznego z::- ,,:,szfs.klm prz"y~zynIa SIę do ~odm~- dworu, noszącego nazwę świetlicy, 
"""'kowan' ~"-lanycłl. W rezultac1'p pładma.:m!ł., a na ub.oczu pow. staje Blema r. aSO ... VOSCI bydła, wyrownuJe d kt' . t b . k . d czych u nieletniego stwarzają ko-
Ił'~ ",d", - ł dl lb h hl ł l h d ć o or€:J no ·a ene - Ja twier zą nieczność przeszkolenia kuratorów. 
niektóre .·spółdzielnie skupują ni~któ ca e OS1e e o rzyn;lc c ewnl p~'ze I pog oWIe,. pozwa a wy. <: ow~ . kro- miej.scowi, nikt nie uczęszcza. Dla kuratora i dla wyników jeg() 
re rodzaJe butelek, a ogromna W1ęk- ~ysłowych, Kruszow wraca do ZY-I wy ° duzeJ mlecznoścI l duzeJ za- NIe pomogły tłumaczenia, że cho- pracy ważnym jest, aby szkoły, za-
szość maTnuje się nadal. c.la.. NIC, rozp<>czyną nowe, lepsze · wartości tłuszczu w mleku. dzi pl'ZeCleZ o dobro robotników, 

kłady pracy oraz inne instytucje 
Odkąd nastały ciepłe dni, odczu- ZyCIe. stacja sztucznego rza:pładniama w którzy w miejsce' walącej się chalu- szły mu najbardziej na rękę. Na-

Wa się prawie w całym lrraju dotkli Najpierw odbudowano cegielnię. F...ruszowie stanie się wielką pomocą I py otrzymają nowocześnie urządzo- przykład ostatnio nawiazaua współ­
wy brak n:;,pojów, zwła~zcza piw~. Kiedy pierwsza ekipa fachowców dla h?dowc~w. - zarówz;o c~łop~w na mieszkanie. ?opier~ formalny na- pl'aCa między Sądelll dla Nieletnich 
R~wnQcześme browary. l. ~~zlewn~e zjechała do Krusz owa, żeby na m~ło-~ śrea~lOrol.nych Jak l społ- ka~ władz ZWIerzchmch przełamał i kuratorami z jednej strony a Ko­
wod 2l t.rudem ."upłynn~aJą SWOJą miejscu obejl'zeć obiekt, v.ielu zała- dZlelm pl:oaukcYJnych Ol'az gospo- opor oweFo obywatela: mendą. SP z drugiej _ daje dosko­
produkcJę, %dyz 'brak. J.es~ rezerwy mało ręce, ogarniając bezradnym darstw panstwowych. Iml?OmlJąco wygl~daJą. .b;Zdyn·ki. tu nałe rezultaty. ·Byłoby wskazane, 
~te!e!k, l~t~bf ~mozllW1ła ~ar:ł- wZł"ok1em zwały żelastwa i gruzu Jednym z zadań stacji będzie wal- czarm prz~my~oweJ: . P~ę~ ?ług1ch, aby między rodzicami, szkołą i ku­
nlen~e nt i ~~at EOściWYPro 12' 0- spalonej cegielni. A jednak powie- ka z powszechnym obecnie u nas ;:~rowa!lYc 1 c ewm ,7es JUZ .n~ u- ratol'em istniała ścisła współpraca. 
waruu w ę szeJ lC l o ,a tym sa- dzieli sobie: _ Odbudujemy! zj' k' • ł ' ś . kr' i> czelll~. Nil murach ostatmeJ u- Należy się wystrzegać pozostawle-
mym częst..<>zą i większą W'JSyłkę. I db li S . be d i ł aWIS lem Ja owo CI OWo WIJa]/,! S;ę ~eszcze ml1l'~rze. . nin nieletniego samemu sobie z opi-

Gd . o udowa. amI, z u z a u Budynek stacji jest już gotów. . - śwmkl będą t.u mIały pta'!dzl- nią. "zepsutego" albo "wyl~olnJ'one-
_ . yby dstma, ł sklup wmelkiego.l·O- firm budowlanych, bez specJ·a1istów. P . kilk dr b h b't' kIl l - . v a h ty kI b ozostaJa a o nyc 1'0 o Ja wy u {SU~ - wo aJą. ~ rusztow~n.- go", a wypi.sani.e ze szkoły i ewen-

z.aJU na.szyn, u,.sz ane mogiY ! Maszyny, po kilkumiesięcznym po- mal.owanl.·e ś.cian itp. W p.rzyszłości To przeCIeż pała. c,. me chle.WTIl2.. tua'-ne przenl'eal'enl'e do "'akł,a.du _ 
IPrz~rru~lc się CZę,C10WO z produkCJI bycie w warsztatach m<>ntażowych kt h - d Al k u ~ - r. 
słOJÓW l butelek przeznaczonych na ., . . llroJe uJe SIę uruc omleme po sta- - e za to Ja le SZynkI będą!- to już ootatecryność gdy zrobiliśmy 
wódki i soki _ na butelki od phva, w ~dZl, ~o~lły odr?dz~ne - 1 mk:t, cj! na terenie całego województwtL, dorzuca jakiś sm9Jkosz. wszystko o co b;ło .; nasze' mo 
S .'-1a-'-1·, spodli.'" J. • ...,. a~ ... "l~ •• y. n~ kto Je dZISIaJ w ceglelm ogląda, nIe bowiem zasieg jednej stacji. w zasa-I - A obok postawimy Ośrodek Ni'es n""b hl 'tlJj CY't 

".... iW. i!U'<" '.Y'~"ll. ~ . d . łb .. . d d . . -.. "Zdr . , ,. . 0..,.,,0 w ramac ero;: ego ar y 
krtórymi dziś musimy urządzać ,,po- hOWile Zla y, ze Jeszcze me aW1lJO Zle, me pOWInIen pl'zekraczac 20 . .o~a .ala sw:nek. Pl'Z:Y ta~ wlel- kułu omówić wszystkich problemó-; 

Poddbnie rzecz ma się z 'Puszkarni. ,Juz w~ot.ce z,ad:;:ml wysmukły ko J!ldnoczesme z budową .stacJI, po- Clez na mWJscu let~arz. nie - apel pod adresem naszych 
goń". yły .kupą ,szmelcu. • 'km., . .. Ie.leł IlOŚCI .t~czmków mUSI byc pl'ze- związanych z kuratelą.. Na zakończe 

od konserw. Jeszcze niedawno nasz mm ceg1elm, goruJący nad pa~ora- mysiano o. b;rdynku mIeszkalnym .- A: tędy, g~zle są p~ze:wy w lokalnych władz: w Łodzi w dalsżym 
przemyel kon.serwo,"-'Y przeżywał po mą Kruszowa. I będą powstawac no-, dla pracowmkow. W. tym celu. wy- wląza~ll~c~ dachow,. przeJ?Zle nad ciągu nie ma Schroniska dla Nie. 
ważne trudnOŚCi z !powodu brah.-u 0- we cegły dla budowy nowych do- korzystano walące SIę czworakI, na wszys'ćklml budynkamI koleJka nad- letnich jak w Warszawie czy w in 
pakowań metalowych; olbecnie S<J- mów, fa.bryk, szkół. Pięć milionów których fundamentach wzniesiono ziemna, którą będzie dowozić się nych dużych miastach Be n'eg~ 
tuacja jest uregulowana, lec~ przy cegieł ~ sezonie da .Kruszów. 11 ~owyeh, skan~1izow~nych i zeh:k jadł~. K~ort co? . .. lliemożliwa jest racjo~alna ~alka z 
na9zym sz.ylbkim wzroście konsumcji DrUgIm, nowym oblektem w Kru- tryflkowanych mleszkan. W tymze WIele fnę w KruszoWIe zmlemło, przestępczościa nieletnich Arze 
znów mogą powsh9.ć trudności surow sz~wi? jest stacja s~tucznego. zapła- budynku będzie się mieścić świetli- ale. b.ędzi~ jeszcze jnac:~ej, ~egzcze, cież to problem, który ~szy!tki~ 
cowe, jeśli nie ukrócimy marnotraw- dmalllla. Trzeba dodać - pIerwsza ca. lepIeJ, g',V we wszystkie l obIektach nam leży na sercu 
stwa opakowań zużytych. na terenie woj. łódzkiego. Sztuczne Budynek mieszkalny byłb,Y wykoil rozpocznie się praca. (ibk) Pa~eł Zakrzewski 
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JEDNEGO 
ŻYCIA (57) 

Pnekłczd. JOANNY WIIJŃSKIEJ 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zmieszana do reszty odparła: 
- Nie, nie, ale chciałam prosić księdza o radę; 

radę tak ... tak... trudną, że nie mam odwagi inaczej 
~ tym m6wić. 

Przybrał od razu uroczysty kapła'ński ton: 
- A więc, moje dziecko, wysł,-!cham cię przy k'on­

fesjonale. Chodźmy! 
Ale Janka wstrzymała go, ogarnięta nagle wątpli­

wością, czy można mówić o tych wstydliwych rze­
cza'Ch w ciszy pustego kościoła. 

- Albo nie... księże proboszczu... ja mogę... ja 
mogę ... jeśli l{siądz pozwoli... powiedzieć tutaj, o co 
mi chodzi. O, usiądźmy tam, w altanie. 

Poszli wolnym krokiem; szukała w myśli potrzeb­
nyc4 słów, nie wiedząc jak zacząć. 

- Mój oj'cze ... - potem ~wahała si~ i :powtó-
rzyła: 

- Mój ojcze .. ; 
I zamilkła zupełnie zmieszana. 
Czekał z rękami skrzyżowanymi na orzucnu i wi­

dząc jej zakłopotanie, zachęcał ją: 
- No i co, moja córko? Nie masz odwagi? Srniało, 

smiało! 
Zdecydowała się nagle, j-ak tchórz, który rzl.l~ si~ 

w środek niebezpieczeństwa: r-----~ .-- \.. 

,. DZIENNIH. Łoh~Kl or 147 !1769ł 

~ Mój ojcze, cnciałabym. mieć drugie dziecko. 
Milczał, nic nie rozumiejąc. , 
Wytłumaczyła mu zażenowana: 
- Jestem teraz zupełnie samotna. Mój OJCIec 

i mąż nie żyją z sobą w zgodzie! Matka umarła i... 
i... - powiedziała szeptem, drżąc jak w febrze -
niedawno o mało co nie straciłam syna! Co by się 
wtedy ze mną siało? 

Zamilkła. Ksiądz patrilył na nią zdezorientowany; 
- No tak, tak, ale o co chodzi? 
Powtórzyła: 
- Chciałabym mieć drugie dziecko! 
Uśmiechnął się wtedy, przyzwyczajony do ' tłu­

stych dowcipów wieśniaków, którzy bynajffi!l'liej się 
przed nim nie krępowali - i odpowiedział, kiwając 
szelmowsko głową: 

- Hm, wydaje mi się, to tyllw zależy od paru ... 
Podniosła na niego niewinne oczy i nagle wydało 

mu się, że zrozumial właściwe intencje młodej ko­
biety. Papań zył na nią z ukosa, pełen dobroduE',z,nej 
sympatii: 

- Tak, doskonale pojmuję. Rozumiem, że pani... 
pani wdowieństwo jest uciążliwe. Jest pani młoda, 
zdrowa ... No cóż, to naturalne, zupełnie naturalne! 
Uśmiechnął się nieco sprośnie, w sposób właściwy 

wiejskim księżom - i poklepał ł.agodnie rękę Ja.nki. 
- To jest pani dozwolone, zaleoon.e nawet w przy­

ka.zaniach! Pani wyszła za n:ąż, prawda? Nie po to 
':!hyba, żeby oclma\v..ać r(,ża1!iec' 
Początkvwo nie rozumiała jego r:iedomówień, za­

raz jednak zac.(;erwie11HJ. E':ę tak mowo, że aż łzy 
stanęły jej w oczach. 

- Ach, księże prJhoszczu! Co ksiądz mówi? Przy­
sięgam, przysięgsm księdzu ... - i zachłysn~la się 
łzami. 

, A 
• • 

:- No, no, me chciałem pani m-obić przykrości; 
~azartow~łem tylko! To nic złego prze<>Jeż, gdy się 
Jest UCZCIwym. Ale niech pani liczy na mnie; zoba­
czę się z panem Julianem. 

Nie wiedziała, co powiedzieć. Chciała odradzić mu 
tę interwencję, uważała ją za niezręczną i niebez­
pieczną,. ale .nie śn:-i~ła tego zrobić. Wyjąkawszy: 

- DZJ.ę1ruJę, kSIęze proboszczu l - uciekła, jak' 
mogła najszybciej. 

przez cały tydzień żyła w stracnu i niepokoju. 
Pe"\Tne~o wieczora podczas obiadu Julian popa­

trzył na mą, w specjalny spo.sób, lekko się uśmiecha. 
jąc; za;c~owywał się wobec niej z nieoo lrOl1llcZUą 
gal-mterlą. Potem, gdy przechadzali się aleją barono­
wej, wyszeptał jej do ucha: 

- Wydaje mi się, że między nami wszystko już 
w porządku. 

Nic nie oili-zekła, śledząc zatartą już niemal i za­
rośniętą bruzdę na ścieżce. Był to ślad zacierający 
się chorej nogi baronowej - jak zaciera się wspom­
nienie. Janka paczuła się bezbrzeżnie smutna, zagu­
biona i samotna. 

Julian mówił dalej: 

- Jeśli chodzi o mnie, bardzo się z tego cieszę; 
bałem się tobie narzucać ... 

Słońce zachodziło. Powietrze było ciepłe i spokoj­
ne. Janka miała chęć płakać, otworzyć swe serce, 
przytulić się i pożalić; to łkanie ściskało jej krtaI1. 
Ot~'orzyła ramiona i padła na pierś Juliana, płacząc 
głosno. 

Patrzył zdumiony na jej schyloną głowę, nie mo­
gąc spojrzeć jej w twarz, przytuloną do jego piersi. 
Pomyślał, że kocha go jeszcze i zI:ożył na jej włosach 
pobłażliwy pocałt.mek. 

"- ;Z;asl~\)1;zony' tym/o zacz~ł j~' El'zcQraszać: ) u 
\....~ ~ ~~:: ~ .... _ __ _ • _ J 
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Adamezylt zwyciężył W Berlinie 
Wielkie święto Sportowe i I zawo­

dy, w ramach zlotu/'FDJ, odbyły się 
na nowowybudowanym stadionie im. 
WaItera Ul brych ta, przy licznym 

I 

udziale sportGwców Związku Ra­
dzieckiego, krajów demokracji ludo­
wych oraz Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Przygody L. Pieiraszewskiego ścigowe. Z'wyciężył Błoch (ZS Ogni­
wo) w czasie - 1.29.36,4 przed 
Szcześniakicm (ŁKS Włókniarz) -

Rozpcczęcie zawodów poprzedziło 
przl:mówienie min. pracy i zdrowia 
public:mego NRD - Steidla, który 
powitał sportGwców zagranicznych, 
podkreślając chęć zacieśnienia przy­
jacielskich stosunków z narodami 
pa(\stw demokracji ludowej. Steidl 
wyrr.ził radość, z powolu przybycia 
delegacji sportowców radzieckich, 
polskich, węgierskich i CSR. K i l k a. minut paczonego seniora sportu kolarskie- 4) Olczyk (ŁKS Wł6kniarz) - 1.29.38,8, Trzeciakiem (Spó.inia) -

przed startem do go. 2.49.32 1.33.33,8, Wildemancm (Spójnia) - Gdy w czerwonych, treningowych 
dresach wkroczyło na stadion 5 spor 
towców IIOlskich, niosących biało­
czerWGną flagę-.powitały ich grom 
kie oklaski. 

wyścigu kolar- Pietraszewski mimo straty prze- 5) Wojcieszek (ŁKS Wł6kniarz) 1.34.07,3 i Błaszczykiem (ŁKS Włó-
skiego o mistrza szeo 2 minut na założenie nowej gll- - 2.52.56,8 kni3rz) - 1.35.02. 
stwo Łodzi na my nie zrezygnował z walki, ale 6) Murowaniecki (ŁKS Włók- Zawody były na ogół ciekawe, a 
dystansie 100 km w drodze powrotnej kolarzom sprzy- niarz) - 2.53.35,2 pod względem organizacyjnym nie 
przed parkiem jał wiatr i Gabrych zaczął rozwijać 7) Zarzycki (ŁKS Włókniarz) budziły żadnych zastrzeżeń. 
Wenecja siadł na coraz wię~\sze tempO'. Murewanieeki '2.54.49 Następną najbliższą imprezą kolar 

Zawody rozpoczęły się lwnkuren­
cjami lekkoatletycznymi. W skokn 
w dal zwyciężył , Adamczyk (Pol­
ska), uzyskują wyni!< 7.10 m przed 
Hemem (NR.D) - 6.8G m i Schu­
man.em (NRD) - 6,85 m. 

Ś r o d k u jezdni został w tyle. 8) Bystry (ŁKS Włókniaarz) ską w Lodzi będzie tradycyjny wy-
Lucek Pietra- Na 11ółmetl..-u gumę zmienia By- 3.07.10 ścig kolarski o nag7edy przechednie 

IIzewski, zwany popularnie "oku1ar- stry. Natomiast Zarzyckiego (startu 9) Leśkiewicz (Z. S. Ogniwo) Redakcji "Dziennika Ł6dzkiego" i Z. 
nikiem". Sznurował sobie pantefel. jącego pod numerem 13) nic innegO' 3.12.13 S. "Ogniwa". Wyścig odbędzie się 8 

Zbutwiałe sznurowadło pękało co nie interesuje, tylko - czy dalekO' 10) świątek (ŁKS Włólmian) czerwca. Zapisy przyjmowane są co-
chwila i ktoś z obserwaterów dora- jest Śwhrszcz... 3.21.45. dziennie w I'lckretariacie Redakcji 
dził, by przewiązał sobie kabelkiem Ostatecznie mistrzostwa Łodzi na Startowało 16 zawodnik6w. Czte- "Dzip.nnika Ł6dzkiego" przy ul. 

Najgroźniejszym konkurentem 
Stawczyka w biegu na 200 m był 
Sucharew (ZSRR), któremu uległ 
St~wczyk, za1mując II miejsce. 1) 
SIlcharew - 21.9 sek. 2) Stawczyk 
- 22,7 sek. 3) Cichor (NRD)-
23.1 sek. 

elektrycznym. Będzie spokój przez 11950 r. dały następujące wyniki: rech kolarzy biegu nie ukończyło. Piotrkowskiej 96. 
cały czas wyścigu. 1) Gabrych (ŁKS Włókninrz) Czas uzyskany przez pierwszych za- Warte zaznaczyć, ze walka kola-

- Co tam pantefel - mrukn~ł 2.4e.22,4 wodników 'lWazać należy za bardzo rzy startujących na czas .iest bardzo 
Pietraszcwski - byle tylko kicha 2) Pietraszewski (ŁKS Włók- debry. ciekawa i daje dużo emocji tak sa­
nie n:!waliła. Jeżeli pójdzie wszy- nial'Z) _ 2.42.13 Ponadto rozegrano na dystansie mym zawodnikom, jak też i tym, 
stko dobrze, to muszę dojść do Ga- 3) świerszcz (ŁKS Włókniarz) - 50 km konkurencję dostępną dla za-Iktórzy przyglądają się jej z samo-
brycha... 2,45.12,2 wedników, posiadających karty wy- chodu. 

W biegu na 400 m Mach (polf.-.ka) 
miał za prze1!iwników zawodników 
radzieckich - Komal'(l.wa. Litujewa 
i Czechosłowaka - Pobiebrada. Po Trzeba wiedzieć, że tym razem za 

'Wodników wypuszczano ze startu 
'W odstępach dwuminutowych. 

Nic też dziwnegO', że przed stal"­
tem dało się zanotować zna~znie 
większe podniecenie wśród zawedni­
ków, niż zazwyczaj. Co innego jest 
dogonić, a co innego uciekać zav;od­
nikowi mającemu numer pierwszy. 

Otóz ten numer wylesował Keło­
dziejczyk, a tuż za nim jechał Woj­
cieszek. Los tak chciał, że przed Ga­
brychem wyruszył ze startu Muro­
waniecki, a za Gabrychem Pietra­
szewski. 

Ze znanych kolarzy na starcie za­
brakło jedynie Sałyg:i i Leśkiewicza 
(juniera), bo stary tata i tym ra­
zem nie zawiódł startując w zielo· 
nej koszulce, w białe kwadraty. 

Senior Leśkiewicz jest kolarzem 
godnym podziwu. Mimo swego wie­
ku i wychowania dwuch synów-l{o­
Jarzy, sam w dalszym ci:).gu potrafi 
dzielnie walczyć z młodzieżą. 

Pytamy Jurka Beka dlaczego nie 
stnrtuje? 

- Oszczęda.m siO przed mistrzo-
11twami Polski na tonp, ale r; 70 km 
"przelecę" z kolegami, przyglądają,c 
się walce. 

N a szosie rozpętała I!ię zdarta 
'Walka. 

Murowaniecki uciekał od Gabry­
eha" a Pietraszewski go donędzał 
i kto wie, jak by się skończył ten 
pojedynek, gdyby Pietraszewskiemu 
nie nawalił nie pantofel... a właśnie 
guma. Po za Bystrym, jego jedynego 
prześladował pech - nie liczę.c ,Mu­
rowanieckiego, któremu spadał dwa 
razy łańcuch. 

Już przed Kolumną sprawa tytu­
łu mistrza Łodzi została zdecydowa 
ną na korzyŚĆ Tadeusza Gabrycha. 

W czasie, gdy popularny Tadzio 
walczył z czasem i przestrzenią, oj­
ciec jego przeżywał na mecie swego 
rodzaju tragedię. Zginął mu rower, 
którym przyjechał z domu na start, 
by żegnać w podr6ż syna. PO' pew­
nym czasie o!mzało się, że nikt 
n:e chciał popełnić żadnego Mdu­
życia, a przygodny zwolennik spor­
tu kolr>,rskicgo chciał przynajmniej 
kilka g-oc1zin snedzić na wczasach 
i w całości zwrócił rower skhdajac 
serdeczny pocahmek na twarzy zroz 

zaci~tej walce zwyciężył Komarow-
49,8 sek., przed Litll.leWem - 4.9,9 
sek. i Machem - 5{}.O. 

- " jnia" :36 24: ) W korumrencji koMet w biegu na 
200 m zwyciężyła Węgierka Lochasz 
- 26,9 sek., przed Morachovl,\ (CSR) 

IEn1OC:;Otrllo;ęCIJ przz.ebieq DJeczu 
Nie zdała wcz0raj egzaminu re-l jak gdyby przy kh strrz:alach ł~ki 

prezentacyina drużyna, Spójni", zło' kosza szeroko się rozwierały, pił!d 
żona z czołowych koszykarzy gdań· wic:c częściej grzęmą w siateczce 
skich i ł6d'/:kkh. Mecz ~ francuskim Polalt6w. 
7€SpOlem FSGT zakończył się poraż. Wskazuje na to i wynik 37:30. 
ką Polaków 36:38 (20'24). Do końca meczu 4 minuty. Jeszcze 
Początkowo barw "Spójni" bronią raz koszykar~ ,,spójni" próbują 

zawodnicy ł6dzcy. Francuzi paru u-I poderwać się do lotu, co im części 0-

d~nymi rzutami zdobywają PUnkto-\' wo się udaje. Stan 37:35, publiczność 
wą prew8gę i w pewn .... -m momen. dopinguje drużynę gospodarzy. A 
cle prowadzą 15:11. Teraz wchodzi, Francuzi w ,o,al1:zym ciągu grają na 
na salę gdailSka "Spójnia", !Zasilona I czas i schodQ.-ą z boiska jako zwy-

- 27,0 sek. i CieślikóYi'Ilą (Plłlska) 
wych. Zwycięstwo oGllieśU Polacy - 27,4 snk. 
63:37 (23:15). Zawodom przyglądali Po zakończeniu lconkurencji na 
się m. :in. artyści radzieccy bawią- maszty, stojące po środku stadionu, 
cego w Polsce Q:espołu Czerwonej wciąl'11ięto flaj.!i państw, których 7.a­
Armii. wodnicy odnieśli zwycięstwa. Ode-
Drużyna polska mfrda swój tzw. I!r~n? równicź. hymny nar~o~e. 

d.obry dzień. Była dysponewana Wl'Jród oklaskow 40 tys. 11'ldzow 
strzałOWI), rozegrała spotkanie do- Adamezyl<. ot~zyrna. z .rąk sf'k\"~ta­
brze taktycznie i na szybkość Fran- rzn NiemIec lego Kmmtctu Sporta­
C'uzów odpowiadała jeszcze w.i.ększą ,vego bukiet kwiatów i aparat foto-
s~ybkośC'ią. graficzny, jako nagrooę. 

• jedynie pozostającym na boisku oię~y. MI f:" C '7 
Pawlakiem. Purudy ooobyli: U li ~ 

Zmiana me wnosi. pozytywnych pla FSGT: Babbi - S, ~arch1-o-
s.or owe Gl nie 

wartości. nnn - 3, Talbot - 6, Goglia -.11, w dniu Swięta Ludowego, 28. 5. odbyło 
".. I 15 się uroczyste otwarcie e.tadionu sporto_ 

W szeregach IZ!espołu polskiego nie monc ar - . ' we"o Stal" w Osinach (GIO'wno). 
klei się "V.f dalszym ciągu. Wynik me_ Dla "SPÓj,!,l": Pawlak -:- 22, SkrOO21 p";-Zy" dź.wJę!~ach orkiestry przedetllo_ 
c:zu do przerwy br=i 24:20. Nie ~i - 5, Węz*- , Le!onkdewioz, Szor wałY .. drutyny KS "Ogniwo" Łódź l KS 
maI t ł gę ano·' n 'le ], Michalak - po 2 "St.all - Gł<l'WYlO. ą W. ym zas II p ",1 aJ pszy '.' Fe ,przemówieniu SztaI1kma.na, który do 
zawodnik IZe5PO'łu FSGT - Monda.r. . Sędziow~li. Ch;uard (Fa-anc:la) 1 Za- konał otwarcia ~di()nu, rett<rat okollez 
On jest duszą całej drużyny, on jest Jączko~skl (Ł~dź). nościowy wygłool1 dr. Zienlew!cz. Pod_ 
r!łównym motorem jej wszystkich PubhCZlll1lOśCl wypełniOrul po kreślH on ~czen1e tego święta, jakie 
~adów. brzegi salt. obchodzi duslaj druż~a .,stal". 

lit Na stadlon!e wśród licznie zgromadzo_ 
Po zmianie stron, "Spójrua". at,,- nej pubJJ.cznoLct obeenl. byli 'Prze-dstawl_ 

",,' b ,. j . t ciele Urzędu Kultury Fizycznej i przed_ 
~"'Je ar<l.ZJ.e opanowaną grę l paczą Ptrzed zawodami odbyła s:!.ę cere- staw!.c:ele m. GłO'wna z burmistrzem 
kowo oc1rrosi się wrażenie, że nie zej- ml)nia powitania gości. W przemó_ mi'5ta na czele .. 
dZ1ie z boiska pokonana. Ale po- wleni:::.ch podkreślono, że spotl~anie Mecz p;łld notnej pomiędzy drutyna_ 
nO'wnie jest w akcji niezmordowany to J'est J'ednocześnie symbolem pO'- mi mowno - Łódź (!ffi Stal - KS Ogni_ 
M 1 R t ,- i oJ_q woJ zakońezyl się wysoką wygraną go_ 

onc ar. ZU na 'l\:Ot-02l - s €LUIl. kojowej współpracy sportowc6w re- 5J?O(larzy w sf-osunkU 4 O, do przerwy 
Francuzi prowadzą 26:20. betniczych obu kraj6w i przyczyni 1:0. Bl'amld zdobyli: Slń",lct. stas-zewskl, 

P 'l 2~'21 M ci trz się do dalszego zacieśnierua więzów SObczyń.!:ki, 1 młody zawodnik Gibała. 
rzy wynl m o. , on ar o YI .,.' .' Druga drużyma St.,U zremisowała z Ogni 

muje za ostrą grę cztery osobiGte. przYJaznI ~1f~dzy narodam~ polskIm wem w stosunku 1:l. 
Dzi"'Iru'e" sed' ~ l francus'nm .. ,,~ .' . Zlemu "... opuszcza . .. '.. . . W sl.atk6wce Odniosła zwyclE;:stwo r6w 

boisko. Na widowni w,ierzą, iż do- W cd~0':"'1edzt .kderOWo;tlk ekIPY nl~ dI'użyna stal! _ GłO'wll'lo, bljac og_ 
p:erO' teraz Polacy zabiorą się po-I francuskieJ wyramł ~adl)śc :Z poby- n!skt? - Łódź 2:1 (15:7. 10:15, 15;12). 
ważnie do roboty. Ist.otnie "Spój- tu w Polsce, która Je~t na drodze ~<nnteresowan: e Slat'~6wką duze l na_ 
nia" nad . t <ń"7 St . t I budowy ustroJ'u socJ'allStycmgo pO' leza·łoby cZę&clej organizować podobne aJe on ... ~e. ara SIę s rze-. " SlpOtkanla. 
lać IZJ każdej pozycji. Cóż jednak z czym wZ~1.l6~ł okrz~k na :z.esć Rze· 
tego, gdy Pawlak nie jest dyspoow- czypospoliteJ POlskIej. i Jej Prezy_ 
wany i strzały jego mijają kosz. A denta - Bo!esława B leruta. 
Francuzi mimo, iż do końca poz~ ;:: 

Druga dru~yna Ogniwa - Łódź, wygra 
la 2:0 ze Stalą - Gł<YWno (16:14). Poza 
tym Liceum og6lnokształcl\OCe pokonało 
gminaz,jum handlowe 2:0 (15:4, 15:5). 

kiego Ogniwa - Kołodz:!e!.skiego. 
Po meczu odbyła się zaoowa, ktoca za 

kończyla podwójme święto Gl.ow.na. Pra_ 
gniemy częścl'ej podobnych spotkań, aby 
popUilaryzować mało znany na prowlnejl 
boks, koszykÓWkę 1 J.nne gałęzie S!POrtu.. 

J. P. --
Poddęblee wygrały 

z Ozorkowe m 
W ~ach 'W piłce siatkowej dI'll_ 

~yn.a Pcd.d~bic wygrała 3:0 z Włókniarzem 
z OzorIrowa. 

W piłce notnej sportowcy Poddębie wy 
grali 5:2, walcząc z kQlegami zOZorko. 
wa. 

Inna g'l"Ujpa S!P01'towców PMdęblc go_ 
/icUa w ą>kqtnlewie, odnosząc zwycięstwo 
2:1 w pUce 5.latkowej. 

Wyścig kolarski w Różycy 
w Różycy zorganizowane zestały 

zawody kola:rskie dla Ludowych Ze­
społów Spertowych. 

Indywidualnie na dystansie 15 km 
zwyciężył Rogalski - 31.20 przed 
Pijanewskim (obaj LZS Andrzejów). stało jeszcze 10 minut. usiłują grać 

na czas. Ryzykują zbyt wiele, bo 0-
to na orientacyjnej tablicy widnie­
je już wynik 31:21 Różnica mini­
malna. Dwa celne strzały ze strony 
Polaków j szanse na z,vycięstwo mo 
gą zmienić się radykalnie. 

W prze"dd21.eń meczu ze "Spójnią" 
drużyna FSGT rozegrała w War­
szawie mecz koszykówki .z reprezen­
tacją P-:>lskich Związk6w Zawodo-

Drużyna kosz,ykany Stali wykazała sła_ 
bą formę, co potwierdziło spotkanie. kt6 
re Stal prz~ała w lrtosunku 45:18 z Drużynowo zwyciężyli kolarze z 
Ognlwem - Ł6dź. Różycy _ 2.12.30 przed Andrzejo-

Ale szczęście, niestety, uśmiecha 
się do FSGT. Odnosi się wrażenie, 

Największym ipowOlda:enlem cleszył stę ., . 
mecz, a rac1,ej pokaz,y bokseTskie. Było lwem 2.17.28 l Gałkowklem. 
to pierwsze tego rodzaju spotkanie na Sta t ł 42 dn'l 6 Bi terenie Osin. • r owa o zawo l ( w. eg 

Pięl::.n1e wypadła walka zawodnU!:a lódz ukonczyło 39 kolarzy. 

Pracownicy poszukiwani: PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI SANITAR­
NYOłI i Ur.Z~DZE~ WODl'I"YOH L6dt, Stalina S9 

PRZETARGI 
PRACY SPOŁECZNEJ g=,o~1~6,~m_.~m_._. ____ ~~~ I

~ POMOCNICA domowa PC) 
l'ARSTWOWA SZKOŁA trzeo.na zaraz Daszyńskie 

-Szewcy na damsk:e 1 męskie obuwie od za­
Iraz poszukiwani. Zgłoszenia osobiste Referat 
Personalny Spółdzielnia K. Swierczewskiego, 
ul. Uniwersytecka 40, godz. 8-12. (k 1199) 

Głównego !mi ,gcwego, księgowego zatru­
Cint nal;ycłuniast Fi1'lna Pa.ństwowa Pn:emy­
s!n Meta.lowego. Zgł-osz€'ruoa pod "Rrzemy.<.:ł 
MetalO'vry" do Administracji. (K. 1196) 

Kontystę, maszynistld, referenta ubezpie­
CZCił, r~ferenta gosp3darczego, 2 siły biurowe 
llIaangażuje-- Wytwórnia SJ)l"Zetll Meehaniczn~· 
go ul· Piołrlmwslil!. 183. Zrrlaszać się osobiście 
do DZlia!U Pc-rsonalnego w godz. 8-12. (K.1l89) 

ZAKUPI 

GWINTOWNICE do 1/2 do Z D kompletne, 
nowe l użYwane w dobrym stanie. 

(K.1~ 

Dr TEMP SKI specjaUsta I Dr BALICKA &pecjaU_ 
weneryczne, sk6rne, wło_ sta: skórne. weneryczne, 
sów, moczopłciowe. Piotr 5-7. Sienkiewicza 62. 
kow~ka nr 114. (k 80) Dr nILI~SKI - choroby 
Dr ZAURrdAN - specja_ serca - wznowił przyję_ 
lista: sk6rne, wenerycz_ c~a 11-14, Legionów 3. 
ne. 8-10, ~. Naruto_ Dr KUDREWICZ - 6pe_ 
w!('za 2 Or45) cjallsto . weneryczne. skÓr 
Dr LENCZEWSKI - &pe_ na 8-9. S--6. Piotrkow. 
cj .. lIsta chor6b kobieCYCh ska lOG. IkS3) 
akuszerii - P1otrkowska 
56. przyjmule 8-9. 4-7. 

Centrala Handlowa Przemysłu Chemi'CZIle­
go Ekspozytura Rejonowa w Łodzi, ul. Zw:itr­
ki 11/13 ogłasza przetarg na sprzedaż nastę­
pujących samochodów osO'bowych: 

1. "Opel-Olimp:iJa"; 2. "Ford V8"; 3. ,.Tatra"; 
4. Motocykl N. S. U. 

S k 6 II POl\IOC domowa potrzeb 
w Łodzi, korup l/na. Warunki dobre, Piotr 

Telefon 153.30. kowska 157, m. 16. 

Zat:4iSY kandydaJtów 
odbywają się w go­
dzinach od 15 do 17. 

(K. 1194) 

STARSZA kobieta do ma 
łej rodziny na przychod 
nie lub na stałe potrzeb_ 
na. Senatorska 38. m. 2. 
PO'l'RZEBNA pomocnica 
domowa. Piotrkowska 192 

~ ______________ ~lm~.~6~.~~~~ ____ __ 
KRYNICAl Willa kom!or POMOCNICA domowa po 
towa - duty ogród, w01 szuld'wana. - Pjotrkow_ 
ne m! eszkanie. Okazyjnie ska 165. m. 23a. 
sprzedam. Huk, Krak6w, ROZNE 

II Ogłoszenia drobne Dr HORECKI Choroby 
tołą1ka, kiszek, wątroby. 
NaTL!towlcza 35. Telefon 
nr 206.99. (k 4G) 

Dr. Mllcołaj BORNSTEIN 
choroby kobiece. Traugut 
ta 9. 

W/w pojazdy oglądać można w garażach 
C. H. P. Ch w Łod:ni. przy ul. P. K. W. N: nr 24 
(dawnie} Dowborczyków) codziennie z wyjąt­
ki'em sobót, niedzrl.el i Św1.c1t w godztna.ch od 
12 do 16. - Oferty wraz z 1e>V'iltem opłacenia 
w kasie C. H. P. Ch. wadium W wysokOŚci 
5 proc. od kwot oferowanych należy składać 
w 7..alakowanych kopertach na ręce Szefa Ad­
mJilrristracyjnego Ekspozytury C. H. P. Ch, 
przy ul. Zwirki 11 do dn:ia 15. 6. 1950 r., dO' 
gO'clz. 10 rano. -- Otwarcie ofert nastąPi tego 
samego dni'a o godz. 12 na terel1lie E.kspozy­
tUTy przy ul. ZWjrki 11/13. - C. H. p. Ch. za­
strzega sobie p.rawo unieważroenna w/w prze­
targu bez podania powodu względnie dowol­
nego wyboru oferenta. (K. 1191 

PijaI'l'ka 19. (1195) PRACOWNIA krawiecka 
OKAZJA! Grodzisk pod przyjmuje poprawki Woj 
Warszawą. Sprzedam bu_ clechowski Piotrkowska 
dynek mieszkafinY dwuna nr ó9. Uwagal poprzeczna 
stomorgowy teren (trzy Oficyna. (k698) 
stawy) pod sad, warzYW-I;;;--;-;;~==7":'=-::---::-7::":':":"; 
nlctwo, wikliniarstwo. - ZAPAII!IĘTAJIII Zdjęcia 
Wiadom{)Ść: Pietrzak. Ale legitymacyjne - najszyb 
je Jerozo!:mskie 51~. clej. najtaniej wykonuje -- Dr nm:m,GAL, specjall_ 

LEKARZE sla skórne, weneryczne Dr MARKIEWICZ choro_ 

Dr REJ CHER epecja.u. 
sta weneryczne. skórne 
płcJowe Izaburzenl.aJ -
Piotrkowska 14. cl:warta 
- sl6(lma. (k 82) 

...--...... ~ .. FotoautomatU, Naruto_ 
_NAU~A 'WYCBO'!. wir7.a 8. (k 76) 

KURSY SAMOCHODO_ 
WO_Motocyklowe, Ko_ 
ściuszki 58, rozpoczynają 

4-6, Piotrkowska 134 by tołądlta, jelit. wątro_ 
Dr ROZYCKI. specjall- tel 26~-96 (k 79) by. Piotrkowska 145, tel. 
ela chorób kobiecych, ----.------ nr 276_36. Ot 62) 
akuszeriI. Przyjmuje, go. Dr WOLIiOWYSKI spe_ 
dzlny s-G. PIotrkowska clal!sta skórne, wene_ Dr MARKIEWICZ Gustaw 
nr 33. Ik 67) ryczne, 6-7. WschodnIa weneryczne skórne. ul. 
L~;CZNICA SpółdZIelnia nr 57, Tel 180_62 Ck 70) Plotrkow3ka 109/6, tel. 

GAB. DENTYSTYCZNE 
SPRZEDAlII lwchn1ę elek MEBU!: _ sprzedat _ za wykładY 5 CZeTwca. 

NAGRODA /l.OOO. Zginęła 
1 maja suczka biała, gł6w 
ka pod,palaf'..a. Ostrowło_ 
sa. Kto od'prowadzl lub 
wskaże gdzie jest, otrzy_ 

?o nr 138_52 t'k 72) 

tryczną "Siemensa" o 3 mówienia - zamiany, 
paleniskach 220 Volt. Tel. ł..ód~, PJotrkowska 275, 
183.90. tel. 145_13. (k185) Lckarzy. godz. 9-~ . Po_ Dr E.OWALSlil, specja_ -=---:~=--:-..,..",=:,...,--=-= 

rady. zastrzyk!, denty_ lista sk6rno _ wenerycz_ Dr LIEO ALEKSANDER 
wtyka - gabinet Iro.me. nych, 4-7. Piotrkowska chorOby uszu, gardla. no­
łyc2.ny. PicHrkowska 3, nr 175 sa. DJSzYl'lsklego 6. 8-10, 

------------ PIORA WIECZNE kupu. WAPoSZAWSltA CEROW_ 
KUPNO i SPRZEDAZ jemy nawet połamane NIA, Piotrkowska 117 

FUTRO męskie (wydra, 
Dr SIENKO Ksawery, pJżmowce) i damskl~ fo_ 
spccja Usta skórno __ wen e_ kowe okazyjnie do sprze 
ryczne. 16-18, Kl1lńskic_ elania. Tel. 160_88 godz. 
go 182. !k580) 14-16, ~190) 

telefon 216.48 11, 6~1 __________ 17-18 Tel 101_50. (k 64) 

Dr JADWIG!\ AN1'·Ol:O.! Dr PIETRL\S2:KlEWICZ 
WICZ - skórne, wcne_1 spccjalista chorób uszu 
ryczne, kobiece 1-6 - nosa. gardla, 12-18, 15-16 
Próchnllta 8. Ot 81) Sienkiewicza 73. (k 73) 

StaUna 6 (k 6) TeJ. lUS_77. Ceruje wszel. 
. ką garderobę fk 6n\ 

TAPETY sprzedat poll. ZAI'-Ol'ANE - Wllla kom 
kwidacyjna, PJotrlcowsl<a tortowa, w()lne mIeszka. 
118 w r,odw6rku (lewa nie. Ol~azyjnle sprzed.' 
Qflcyna)~ - ~uk, Krak6w, PijarSka 19 

ZAOFIAROW. PR.o\CY ma nagrodę. Piotrkowska ___ ""Ą ________ 56, m. 5 

PRACOWNICA domowa ZGUBIONO legitymację 
pooz,ulciwana. PiotrkO'W- Szkoły Piel~. nr 380 _ 
ska 56, m. 5. Adres Kubik Sabina _ 
POTRZEBNA pomocnica Lńdź. Sterlinga 1/3. 
domowa. Gdańska 26 m. 5 ZGUlJIONO legitymacje 
POTRZEBNY szatniarz na związkową nauczyeleIsk" 
basen. - Zgło.<;zeT1Ja do I tr<!mwajową. Nazwisko 
KUZSP PoJ!technlkl Łódz Mieczysława Polkowska 
kiej, Gdań"ka 155. Naplórkowsklego 76. 

PZmNNIK ŁODZKI nr 147 (1769) 5 



KALENDARZYK 
Wtorek DZIS: 

30 FellkRa 
i I z "!proUJa dn,a 

Walczymy z hałasem 

f1 A JA 
JUTRO: 
mfi> Po§r. 

KRONIKA 

" no,,~j 
Czerwony blok gmachu szkoły bu~~ - Postaramy się rtlI'obić robotę w 

dującej się przy ul. Wólczańskiej' te~'minie, tak, aby od nowego rlJku 
171/173 wygląda okazale. Nic dziw· I Szkolnego młodzież mogla się tu już 

WAt'NE TELEFONY I nego, kubatura budynku wynosi uczyć, tylko .... 
Komenda Miejska M. O. • • • • 253.60 i' 32 . lk ? PogotowIe Ratunkowe PCK 104-44, 134.15 pr,zec ez tys. m S

• Trzyp1ętrowa - Ty o co 
117ol1 budowla w stanie SUlrOWym gotowa - Tylko, żeby oddzlaił transportu 

Stre.! Pota.rna ...,.... 8 była już przed k:iJku tygodniami. PPB przysłał nam dobrze wyrem?n-
;MiejskU Ośrodek In!onnaeji • • • l.ó9,15 Obecnie wykonywane są ro,boty wy-

zkol~ 
townny sprzęt budowlany. Zły sprzęt 
to hamowan:ie roboty. 

- Z'robimy wszystko - mówd na 
po;;:egnanie kierownik budowy Rym. 
kiewicz - aby w drugiej pdłowie 
sierpnia 'Xi<lać Wyduałowi Oświaty 
klucze od gotowej szkoły, 

D -t kończeniowe, 'I przede wszystkim"Lo O T A T N I K gZllIrg op el, tynki wewnętr.zne, instalacje wodne, I~ 
Dzisiejszej nocy dyt1lrujo apteki I kanalizacyjne i centralne ogrzewa-

ŁÓDZKI 
BartoszewskI (pjotrkowska 95) Czy1\. nie. * DWA KINA w %W1ązku z t y-/ kina "Wisła" wszedł już film p. t. 

810 (Armii Czerwonej 53), Dancerówa (ul d' Lo .. ·"", ś·etl ć b d Bi l W .\." Od 1 Zgierska 63), Ro\vińska.Koprowska (Piać Wśród grupy robatndk6w !Zajętych go mem "m ••• wa wy Wl a ę ą " eg em a.gl. czerwca w 
Wolności 2), Stanielewlcz (ul. Nowotki kv..,anlem rowów kanallzacyj:1ych w okresie od 3l maj'a do 2 czerwca kinie ,,Hel" wyświetlany bę~e 
mo 910, Siniecka (Rzgawska 51), Borkow. dostrzegamy majstra budowy Bara.· filmy związan .. tematYC7Jl1ie z lotni- "Koncert Beethovena" w kinie 
liki (Gdańska 23). nGW'icZ3.. ctwem. Na ekra'" !dna "Bałtyk" wej ,'prredwiośn1e" - ..za 7 górami", a 
T t - Kiedy ~vJ'"ń~'Vclf! gmach - dZJie film "S~aIO'!lY lotnik" " kina w kin1e •. Rob~Jk" program złow-

eo r'l:J pytamy. "Roboin1k" _. ,Bły~ltawica". ny ze wspan1ałych kreskówek. Dzie-
l'.uST'" TEATB lm. ST . .r.o\~ACZA :- W drr1.lglej połO'W~ sierpnia L~- ::; PRZYSTANEK 'tRAMWAJ 0- ci zobaczą tu "Dzieje jednej obrącz-

o god-mnLe Hl "DOM OTWAUTY" - dZle napewno gotovrv Byleby tylk'" ki", .. Bajkę o słoniu i mrówce", rNoc 
M. BIllluckiego. - Bi!ety spl"7.ed.ane . .." "J. • • I WY w Tuszyn!ie-Lesie pozbawiony 

l'Ai/ST\\'. 'fEA'l'R 1'0\\'SZł;t:HNl:. ..:. l1;le "nawaliła dostawa matena- jest oświetlenia. MieSzkańcy tl<.'j noworoczną" i :inne. 
lIliJeczynny. łow, . . ści . t I 

:rEA'fIC .. OSA" ul. Trou;rotta l . tel tlMfI - A czy macie dotychCZas trud- ~eJscowo pr'J!Szą ° za'lll1s a owa- te PRZEGLĄD techni=y pojarz. 
o godz. 19.30 .. R~monll II wodewilu". ności na tym odcinku? me elektryczności koło ich przystan- dów mechanicznych będzie się odby· 

:rEATU KO~lImn MUZl'C'ZNEd • LUT. _ Narazie nie. Chodzi nam tylko ku;~ wać od dnia 1 czerwca na ul. Inflan­
I'A:~':;O-;,~i~~ NOWY (ul: Da. o to, aby dalsze materlały nadeSZły ki 53 ~KARN~i~~ ul, NO~ ckiej' (wjazd od Łagl.ewni(:ldej) co-

6zyńskiego 34) _ meczyl>1llY. w odpowiednim oz:asie, fi wśród nkh 7J a zam.· na począ d7Jienn1e li wyjątkiem 60bót 'l dni 
;l>ASSTW. TEATR LALEJI. .. PINOKJ()" przede wszystkim sZlkło II'J huty pi"Jtr- r~~ D2.':~ ;::suzka~eka.mJit ja ... ~~ śwjątecznych w godz. od 9 do 12· 

godz, 8-15 dla. BiZkół "NOWA SZA. kowskiej. Z? I a O.vya • es ucy e u;G,e" 
TA KllóLA". _ A jak dd:de og6'lnie robota? n'lcy proszą o uruchomienie p.tekar- ~'1 STUDNm publicm.e majdu. 

l'ASSTW. TEATR LALEK .. ARLEKIN"· : _ Dobrze. Cala, zafuga Slclada.jlloo lliJ. pmez PSS lub MHD tym bard1Jiej , jąC'ł sią pod zarządem Wyd.ik\łu 
o godz. 17,16 na .scend6 letnLej .,WE"I si'" ILe 180 osób pracuje uczchvle że w pobl'llżu nie ma innego sklepu Z"-~"1a "'~"""awiane S" na koszt 
SOŁA MASKARADA". W ra.zilie JlIi601 " , z p1""""""em. Ul.I.VYV. ............ .. 

pogody "ZŁOTA RYBKA". wykonując przedętnie l?,O% według ~-J .. Wydzl.ału a '\.vodll jest z nich wyda-
~ - nowych nonn. Praca tl nas jest l'lra' '" FILMY MŁODZlUOWE. W wana bezJpłatnie. Oszust krążący w II'A' no l cjonaUzowana. Zespoły murarskie związku li Międzynarodowym Dniem, okolicach Cze'fw("cIJego Rynku wyłu-

powodu remontu. Rowruez zracj'JIlalnownna jest praca świetlane będą w 4 kinach łódzkich '-:naprawę :ma.jdującej s1ę na rynku 

Większość z nas napewno widzi. 
ła krótkometrażowy film produkcil 
czechaslowacltiej, przedstawiający 
dzieje pewnego dziennikarza, Itt6-
rego prześla.dował hałas, W domu, 
w reda!icji, podczas pracy i odpo­
czynku, M wreszcie niemczęsny 
dziennikarz powędrował do szpita­
la ... 

Historia, mtmo, le była przeja­
skrawiona nie wiele odbiegała od 
rzeczywistQ§o1. Wiemy o tym najle­
piej my, mieS'Zkańcy wielldego mia 
sta, gdzie niemal 20 godzin na dobfł 
nie miikną klaksony samochodów, 
dzwon\Qi tramwajów, dźwIęki syren 
fabrycznych turkot wozów, no l u­
porczywe r~<ld.owrzaski, którym jut 
wiele miejsca poś'I.\<ięcillśmy. 

Oczywiście, w wielkim mieście mu 
szą być hałasy, jednak przy dobrej 
woli niektórych "głośnych" lnstytu 
cji oraz ich pracowników, balasy 
mO'Lnaby zlikwidować do minimum. 
I ało na zakończenie pOcieszająca. 
wiadomość z tej dziedziny: 
Łódzki Związek Transportowoow 

w trosce o zmniejszenie hałasu D& 
terenie miasta oraz właśoiwego l 
racjonalnego używania sygnał6w 
dźwięltowych przez kierowc6w po­
jazdów, ~ołuje dzi§, o iods. 10, w 
lokalu własnym ul. struga 6, zebra.­
nie dla wmystklch kierowców po­
jazdów mechanicznych, 

Witamy tę Inicjatywę • rad~ołą 
l czekamy na konkretne rezultaty. 

:ADRIA (Stalina" - Kmo mecr&ynn. s sk}ad~j~ się II< d~ójek i trójek. Dzlecka w oklI"esie do 4 czerwca vry-i dm od mieSZlkańców tej dzielnicy nal 

BAŁTYK (Na.l·utowlCza !lO) - Zwycl~ b d tynkarskich ole6' lsl . h . . • z!I . sJ,i powrót" _ godz. 16,18.80',21; _ rYF.a. ,le oc l t:iJmydladz:!eoh,ml.od eży.Naekran studni Nale2yoddać go w ręce MO. ===============::1 
dozw, od lat 14. blachaTskich. 

BAJKA (FranClisrzil<a."i3ka 31) - "Czo.ro. b 
<lziejsld luyształ" _ godz. 18, 20 _ Do nó.]lepszych na udowie szkoły 
dozw. od lat 14 należą murarze: brygadzista Troja-

~DYNłA (Daszyńskiego Z) - -,~l'rogram nowski Bronisław Trzciński, K. 
Aktualno§ci Kraj. i Zagr • .Nr Zt" - MaltoWl'lkf, Ale t oleśle nie pozo.sta-
godz. 15. 16, 17, 18, 19, 20. 21. W _,... . ł 

HEL (dla mlodz.) (Legionów le) _ ją w tyle. ys'UlUe nonny wyCiągają 
"Awantura na wsL" - godz. 16, 18, 20 m. in. Kazimierz Rosliak 1 BolesłaIW 

ajmlod i pa 
znajdują troskliwą oplek~ w Izbie- Dworcowej MUZA (ul. Pabianlc.ka 173) - .,Hrabia Trzcińsld, 

?tJonte,Chrusto" I seria, godz. 18, 20; . 
do'Zw. od lat 14 - A blachan:e? Znajdujemy slę w izbie dworco- zapytanie dokąd jedzie, odpowdeda sób dziennie, a w okresach przed-

;l>OLONIA (ul. Piotrkowska 67) - "DzU o - Blachar.ze też Sil dzlelnd. W cią-I wej opieki nad matką i dzieckiem poważnie. zastanawiając się: do Lu- śW'iąteczny(;h lic.zJba ta podwaja się. 
wpół d1l jedenastej" - godz. 16, 18.80, gu 5 tygodni brygada ich p"kryła 2 __ lIlQ stacji Łód~-KaliS'ka. blina na ŚwJ"'ta. I ona nrzyszla tu, Rozmóu'<:z.yni nasza zadowolona je9t 
21; do7Jw. od lat 18. t s kw dr t h bl h ...... yy 

;l>RZEDWIOSNIE tteromsldel'O 7ł(111) _ y. m a a owyc ac ą· ,W środku jak w ulu. Pełno matek aby &'pędzić w milej e:tmosferze czas, z pracy. zwłaszcza, że kierownictwo 
"Hrabia lI!ont ... Christo" n seria - Gmach szkoły """"'y ul. W61czań-. ze swohni pociechami Jędrugle, Jur_ sa do odjazdu pociągu. Wzrok jel izby dba zarówno o lokal, ,.tworze-godz. 18, 20; dozw od lat 14. ....~ 1r-I 

ROBOTNIK (llilińsldego 178) _ "UpMr skiej będzie posiada1 wszy9tkie n-o- nu., Janki bawią s:1ę w dwóch poko- przyciągaj", 2l9.bawki. Zachęcony wi- nie najlepszych warunków dla po-
w operze" - godz 18, 20; dozwolony woczesne urządzenia i ~apewn1 rmo_ jech. Na vmach tych dzieci widać dokiem pJękny(;h ,,koni", laleczek 1 dr6żujących matek z dzle<:mi, jalk ! 
od lat 18. dzieży najlepsze warunk:i do nauki. zadowolenie. Wypływa to zapewne misiów pluszowycll, 4-leW Rysio o personel. Współpraca między wła 

RO;\IA (Rzgowska 84J - "Droga do Rłn. W suterynie znajdować _I", b"'d" na_ z tego, że teraz w czasie podróży mo przyłącza si" do 'w'bawy. dzami kolejowymi. a personelem iz-wy" - godz. 18, 20; dozw. od lat 10. bl" ..... .. 
nEIWRD <R~gowska 2) _ •• Zakochani tryski i stołów'ka, na p3l'terze nowO'- gą znależć przytulne miejsce, zaba- - Hallol hallo I Pociąg do Pozna- by daje dobre rezultaty. Bardzo czę-

są, sa.mt Jl!l. świ~cie" - godz. 18, 20; czesna sala gimnastyczna. Gmach wić się, napić się gorącego mleka, nia odjeżdża o godz. 16.45 - brzmi sto kolejarze z SOK i milicjanci sa-
8TYt'~rVyOd tiil~j8S1<f:.ego 123) _ "Trzy posiada :również aulę ze sce<ną. Na czy kawy. głos infonnatora. Na to wezwanie mi przyprowadzają matki na odpoczy 

spotJmnia" (film w natur. ko1.) _ trzecim piętrze , urząd2ll)ne Q:ostaną Pielęgniarka Aniela 'romczyńska kilka matek oP'Uszcza d:zJbę, dzlęlru- nek. Projektuje się rozszerzenie iz'by 
godz. 18, 20; doZ\v od lat 10. gabinety naukowe: biologiczny, che- jest wprost rozrywana. Jest wszę- jąc serdecznie za opiekę. dworeowej, gdyż dwa małe pokoiki 

SW1T (Bnlucki ltynck 5) - "DzIewczęta miczny, fizyczny j rysunków. W CZę. dzie. Chce każdemu wnilić poIbyt w Prosjmy dyżurną pielęgniarkę o nie mogą pomieŚcić wielkiej ilośd 
z baletu" - godz. 18. 20; do"wolony I b' ot· . i drzwi W h cizi JdJk ni .. ób T:Ę:CZA (Piotrkowsl<:. 108) _ .,Urollzony śoi środkowej znajdzle polllieszcze_ z leo WIeraJą 9 ę . C o fi j onnacjl. Dowu.adujemy 91ę, os . 
\V paithicrni1rn" - godz. lS. 18,30. 21. nie przedsZJkole Wlf8Z ze sypialnią mala Urszula z mamusią. Na nasze że frekwencja wynosi średnio 80 0- Za:pytujemy pielęgn1e.rkę o opin1, 
dozw. od Jat 18. W uded2ilele I święta jadalnią 1 salą zabaw. Jedenastolet.. 'POdróżujących matek o Izbie dwor-
~WiO·. s~an.s6w godz. 13,30; 16; 18.30; nia szkoła podstawowa oraz pr.:z.ed-' Z-.elone _ tym ra-aem deszczo ltl cowel. JakQ o?powiedź .p0da:je ze-

TA1'RY <Slenldewtcza 40) _ "Nteodrod- szkole pomieszczą "koło 2 t~. mło- &. .. 9Zyt uwag, z którego wyruka ze mat 

~~~ó~~"';atllodz. 15.S0. 18, 20.80; dzi~dwwywiJ.~~~~wl~ayt.jes.z. "g, .. te"oroczne sUJ'ęta ki są naprawdę z I7Jby zado~olone. 
WIS1,A (Daszyń~kleKo 1) - "Program ' , ~ ... j kilk /O'n tr t ń 

skladany" ( .. SZR1"a szyfka" Siedem cze 2l robotnikamd. ZIelone Sw:lęta to przyZJDaĆ trze I ł6d7Jldch Wyjeżd2ano do nich j~li '"'"~J.a my a ~t'os ze e ,po 
e,a.ro~zlejsl(ieh ptnków",' "Bicgioem b . . i j- św:l B . . . <:z.ynlonych prze21 matki, które spędzi 
Wołg," _ fIlmy w natur. kol.O _ a naJP.I1ZYJemn e sza ze ąt. o to me koleją, to rÓ'W'Ilile przepełmo~y- ły tam 1ci1ka godzin. Ob. Kubecka .I 
go_dz. 16.30. 18.30, 20.30; dozw. od lat 7. R-dll"o i ~elk~eh wydatków się me rohl d I mi. tramwajami już w sobotę. W nle· Włocławka pisze: ,,~dąc w przejet-

"'ŁóhNIAnZ (Próchnil<a 16) - Dzi§ o _ ~s~ n~e zaprasza, ~ylko po pro~tu dzielę rano. natomiast oprócll zwyk· dzie przez Łódź, zwiedziłam Izb'ł 
11.6k.~g; ~f~~~~~j';at18~Odll:' 15.30. WTOREK, SO maja, Jedzie Slę na podmieJską trawkę, ze- ~ych wy<:teozkowi~z6w wy)echali dworcową. Bardzo mi się tu podo-

WOLNOS() (NapiórlwwsJticgo 111) _ b~ odetchnąć trochę ma.jo-wy;n ~o- Jeszcze d!nnii: robotmcy rz ł6dzl{l~h za_ bało, jest czyściutko i dobry stosu-
2{d~d~~.e ~'~~r18-:- godz. 15, 18. Pl;;g~r:m~3~JIk'K~~:C~ ~~~zil~'~r:;: ~;1Jrzem d rozprostować "zasledzia.. kładów pracy,. aby wziąć UdZla! w nek do matki i dziecka". Dalej na 

ZACHĘTA (Z!!ierska 26) _ "Za siedmlo. kowsJ<JLej 14.00 Krondka węgieIlSka. 14,15 łe kości. . obcł,l0dach $Wlęta Ludowego. innej stronie zeszytu zna.jdujemy kil 
ma górrum" _ god.z 18 20' dJozw Komurui~(aty. 14,20 Muz. ope-l'etkmva.. 1.4,55 Sobotni ruch na mieście" .kolejki Nlerzad.1t? ~potkać było moina sa_ ka słów dotyczących personelu. 
od lat 7. . " . Aud. PCK; 15.10 .. Sta.r>isllllw MOniuszko" przed "Orbisem", a późmeJ przed mochody Clęzarowe w:lozące barwne • 

- piJeśnlarz j twórca. oper - aud. sł.· kasami na dworcach wskazywał z~ły świ tlI' wi ś gdzi "Z w:lelkim uznaniem i szacunki ...... 

DZIECIOM DO LAT • WSTlliP DO 
lUNA WZBIWN10NY. 

'TYGODNiK' 

NOWA KUlTURA 

muz. dla szkól popoI. 16,30 Aud. dLa świe y ~~ ... v e cowe na e , e = .. 
Uje d2Ji.ecięc. lS,oo DZIi~k. 16.20 Aktual niedWUZJlla02l!lie, że tradycjd. stało sdę daqy one swój repertuar. chcę napisać o siostrach, pełniących 
nośCil ł6dzklie. 16.30 OmóWllenle ksią;dti zadość. -~ Niedziela była do połudnda nawet dyżur. Ich uprzejmość względem 
.,Kuźnlca Kolłą.ta.jow5ka". 16.40 Reportaż Niestety jednak w tym roku, tai{ trochę słoneC7lIla. Za to popołudnie dziecka i matki jest wprost zdumie­
z przebiegu święta Ludowego w SLe~ samo jak ,,nawaliła" przedświątecz,. chłodne i deszczowe. Wszyscy, kt6- wająca. Pierwszy raz spotkałam tak thu " , 17,00 Konc. popoI. Wyle.: Chór i ił Ś 
Ork. Lódrz. Roz,g'łośnd PR. pod dyr. A. na dystrybucja artykułami spożyw- rzy wybrali się na "zlIeloną trawkę" m Y i czy ciuttki lokal i przyjemnl\ 
Tarnlr.iego, Z. Stefań.slk:a - sopran, Slo czymi - .,nawaliła" świąteczna po- blisko Łodzi wracali szybko do mia- atmosferę" - pisze ob. Domankle-
Lesta.n - temor 17,45 Pog. 18.00 KroIlliJm d .... - N' da _A ł . . • .. SP" 18,16 SonaJty na. aIlt6wkę i forte. go a. "..... lepogo spow",-,owa a, że me· WlCZ. 
p1an w wyk. prof. M. Smleskiego i prof. - ~ędzie pog~da - pocleszaU si~ któr,zy wybr:ali się do kina, teatru, Komenta1'ze Sl\ zbyteczne. Każdy, 
~~·.OO~{.o~~:~:~;;~~~F'i~~~:: >:>ptYIUl.ści Będme d~sz~z - ~ak:;h lub na dancmg. kio zwiedza Izbę dworcową Łódż _ 
20,00 Dz.iIenJlliik 20.40 MtstrzO'W1ie Bel.can- ~esymlści. Okazało $lę,. ze ra~Ję nue- D,rugi dzień przes~dł jeszcze go- Kal. może śmiało podpisać się pod 
ta.; 21.00 .,St. ·MOIllJiumko" - aud. s!()Iw.- lii Ci ostatru!. Po.~d~ me dopasała. . rzej. Padający '.Xi rana deswz ~- ~ymi słowami. Izba dworcowa, jak 
~u;;.. 22~~ W~t:t~~ ~2J~t:e rk~:~: Mim') to WY,Jezdzających z Łodm trzymał ws~ystk,l<;h w domach. W1e- 1 w:lele i~tniejących podobnych dzlb, 
22,30 "BuCiliki" - fragm. olJ(llWliOOań o F. była masa. Kasy na dworcach były OZQrem zarOlły Slę znowu dworce ko- świetlic, złobków, jest dowodem głę 
D7Jierżyfu;ikńllll Jurija Germa.na w przekł. oblężone, pociągi wypełnione po brze lejowe, na które pl'lZyjeżdżały po. ookiej troski Państwa Ludowego o 
R. Ka.rs1 lta. 22,4j<>troMllZY23kaootanA.::t,53 prd{)o gi. Łodzianie rozlokowald &Ię w Ko- ciąg! nabite ludźmi petlIlym:i wrażeń zabezpieczenie matce i dziecku ja~­
grMn o t. na u. , ""''''''. wia . l 'Z-J_' h Ok' S l' j j d h ś I t . 'A. 23 10 Pro21I'am na jutro 2316 Kone SOli-' umn1e, """oWlcac, zor OWlle, pa z ep1e czy gorze spę zony c w ą. naJlepszych warunków. 
stÓw. 24.00 Zaikońc<wnle' aud. Hymn. le 1 innych miejscowościach pod- (kas) ' Bolyst Brunon 

--------------------------------------------------------------------~-------------------------
(83) 99AGJłP'CIE. I1łIEIMORD POB'TI'I·· ()B()ESZ REGULARNlł 

OTRZYMYWAO GAZET( 
WPl..ACA, 
PUNKTUALND\l 

~ Słuchajcie, Słuchajcie! -- Pacan f 
NapOleon nastawIl1 uszu i oto co uslys7.c_ 
11: Hlggins, gub~rnator i generał, mial 
zamiar sprzedać cennc surowce chemlcz 
Ile, skonfiskowane w mieścic Bom, pew_ 
Ilemu fabrykantowi. Z listu, kt6ry Agapit 
glośno Odczytywał, wynikałO, że plerw_ 
6ze osobIste potkanIe między pa"tnera_ 
mi "lewego" interesu odbędzie się wła. 

~nle w mldc1e, do którego obecnie dą. 
żyJ[. 

Agaplt pierwszy wysiadł z samochodu. 
Natychmiast rzucił sIę na niego tłusty 
Jegomość, Itlaniając się g!ębol<o. Na j"go 
mowę powitalną odpowiedział Agapit: 
- W dobie Obecnej, kiedy wszyscy jak 
jeden mąż dźwigają wzwyż pod wzglę_ 

Ilem, że tak powiem intccesf/w wszyst_ 

kich, r6wnld my, stojący w pogran1cz_ 
nym mieście w myśl planu Marshalla 
dla Europy l Innych okollc, wsp61nle pod 
nosimy okrzyk: Niech żyjel 

Niech żyjel - wtórowali wszyscy. Cy_ 
lindry otaczały Agapita, orkiestra zagra_ 
la tusz. Napoleon, który sobie przypra_ 
wI! dla niepoznaki kozią hródl<ę, i Pa_ 
can, stali nieco na uboczu, Jako świta 

"gubernatora", za kt6rego wzIęło Aga_ 
pita cale ucylindrowane towarzystwo. 

Wres",cle się nIeco rO?:luźnllo. Fabry. 
kanci kolejno prezentowali swoje tony 
"gubernatorowi". Chcąc nie chcąc, 
Agapit musiał całować rączki rozmaitym 
pokrakom o figurach, przypominających 
źle związane warld mąkI. 

- Za ja!de grzechy... westc!lnl\l 
Agapit w duchu. 
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